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Jestto rceczą zupełnie naturalną, że w po­
lityce wewnętrznej Wielkiej Brytanji sprawa 
irlandzka pierwsze zajmuje miejsce. Ona była 
osią ostatniej kampaoji elekcyjnej, około niej 
obraca się też teraz cała polityka. Bo też ona 
me łatwą do rozwiązania i załatwienia. Stała 
się zaś ona tem trudniejszą, o ile dzisiaj Irland­
czycy reprezentowani są przez dwa stronnictwa. 
Boziom nastąpił jeszcze za życia Parnella. Wię­
kszość oświadczyła się przeciw niema i pozo 
staje pod wodzą Mac Carthy’ego, mniejszoV' po­
została wierną jego programowi i ciacha dzisiaj 
rozkazow Bedmonda. Jakto już zazwyczaj bywa, 
mniejszość jest radykalniejszą i bardziej wyma­
gającą To też żądania redmontyatów sięgają bar­
dzo daleko. Według Daily News główne punkty, 
sformułowane przez spadkobiercę Parnella, są 
aaotępająoe: 1. Parlament w Dublinie zuDełnic 

S wyjęty E pod władzy parlamentu w Londynie; 
, E najzupełniejsza władza gabinetu irlandzkiego 
. n„d policją i sprawami agrarnemi; 3. usunięcie 

Irlandczyków z parlamentu angielskiego; 4. pra­
wo veła królewskiego tylko po zasiągnięoin rady 
ministrów irlandzkich; 5. wspólne tylko maja być 

*"-jrpfawy zagraniczne i wojsko. Jestto niezawodnie 
dażo i Irlandja nigdy odrazu tego nie zdebę- 
<lzie. Wobec tego wątpić się godzi, czy dla 
sprawy narodowej dobrze jest, iż ona przez dwa 
reprezentowane jest stronnictwa. Na r izie jednak 
ani liberalni whigowie, ani większość irlandzka 
nie zaniedbają rozpoczętego dzieła. Gladstone 

1 sei o się zabiera do wymierzenia sprawiedliwości 
krzywdzonemu dotychczas krajowi, a nowy mi­

ii Uister angielski dla Irlandji naprawdę wyprząta 
^ coraz więoej aagja azową stajnię ustaw wyjątko 

wy oh, zaprowadzonych przez dawniejszy rząd 
torysów dla zgnębienia ludności irlandzkiej.

1 Mieliśmy już sposobność wspomnieć o liście, 
wystosowanym. przez ministra dla Irlandji Johna 
Morleya do przywódcy stronnictwa antyparneli- 
stowskiego, Mac Carthy’egJ, z któiego się dowia-

Vdajemy, że nowy rząd ma s loy zamiar usunię- 
oia dawniejszych rządów terorystycznych w Ir- 
[andji. W  liście swym stwierdza Morley naj­
przód zupełną bezcelowość i bezskuteczność §. 

I 13 t. zw. iryj.kioh aktów ziemskich z r. 1891. 
Paragraf ten nazwano ugodowym i był uchwa­
lonym przez parlament na wn.osek Balfoura. — 
i,Przepis tenu — pisze M orley— „b y ł mictylko 
niedostatecznym, ale wprost przeciwnym spra­
wie. Z tytułu tego paragrafu osiągnięto zaledwie 
L87 ugód dobro wolny oh. Z tej liczby przypada 
aż 103 na jeden i ten sam kompleks dóor. 
■Jjówne zło w zasadzie nie zostało usunięte. 
* porodu niepokojów, wywołanych skutkiem 

Wypędzenia dzierżawców iriundzkich z zajmo- 
■^Wanych przez nich dzierżaw, zapotrzebjwano 

600 osobnych policjantów, którzy rocznie ko 
aztowali 45.000 fantów szterlingów Nie trzeba 
także zapominać o kosztach postępowania sądo­
wego, adwokatów, świadków, aresztu itd. Niepo­
koje na jednym jedynym kompleksie dóbr ko­
ntowały od 1881 r. 13.000 funtów szterling’ w. 
Dziś jeazcze znajduje się 753 osób w Irlandji 
pod dozorem policyjnym. Czas jest teraz naj­
większy, żeby w Irlandji lepsze zaprowadzić 
itosunL.. My (tj. ministerstwo) potrzebujemy 

k~lęps_*ych i dokładniejszych informacyj, aniżeli 
mamy obecnie o położeniu w Irlandji. I dla tego 
proponujemy, żeby lord namiestnik zamianował 
komisję, któraby bezstronnie zbadała każdy 
wypadek poszczególny.11

„Śledztwo niechaj się ograniczy do dóbr, 
w ątórych istnieją jeszcze spory pomiędzy wła 
i, cielami a wydalonymi dzierżawcami. A pod 
śledztwa mają być wyłączone wszystkie wy­
padki, w których wydaleni dzierżawcy kiaj

21,
U l i l f f t l O  I1 E S U IE

- P O - W I I E Ó Ć J
PRZ222Ś

WOJCIECHA DZ1EDUSZYCK1EGO.

T O M  II.

( jlą.- dalszy )
L mk Jabym ten list pomiął i rzucił do pieca

i krokiembym się nie ruszył z miejsca. Djabłaby 
zjadł Ernest, zanimby mnie zobaczył na tej 
awoiskiej komedji, gdybym był na twojem 
miejscu.

— Ty sie unosisz, Kornelu! I jam się nie- 
f Kdyi unosiła i doprowadziłam do tego, co jest.

liiaz  muszę tylko pełnić twardy obowiązek i 
przestrzegać woli ojcowskiej. Kiedym taki list od 
Ernesta ofzymała, jestem pewna, że ojciec ka­
jałby mi dzisiaj wieczór jechać na dwór. A ty 
Co myślisz, Kornelu?

— Daj mi święty pokój! Ja tego wszy­
stkiego, at weż, nie rozumiem.

Wystro ła się tedy Klimania wspaniale w 
brylanty, które jej Ei-nest przysłał z dołu, i o

 ̂ ł°d*inio oznaczonej, wcześniej jeszcze, pojechała
? a dwór, sama jedna w wielkiej karecie, wystro- 

- jonej we wjpaniałe harby, a ciągnionej przez 
cztery fniade. angielskie konie)

Ernest uprzedził żonę na królewskich poko­
jach, gdzie miał występować jaao marszałek 
dworu. to był wieczór niejako prywatny,

opuścili. Komisja ma także zbadać, ile w ka­
żdym przypadku wydalenie kosztowało państwo 
itd., dalej może komisja poczynić propozycję co 
do ustanowienia wydalonych dzierżawców na 
dawniejsze dzierżawy. Prawdopodobaie właścicie 
le i dzierżawcy udzielą z swej strony komisji 
pomocy. Na śledztwie tem mają być oparte 
dalsze skuteczne środki, celem napiawy socjal­
nych niedomagali Irlandji.u

Powyższy list Morleya rzuca dość charakte­
rystyczne światło L a  terorystyczna gospodarkę da­
wniejszego rządu w Irlandji. To też usiłowania 
Morleya, dążące do naprawy tych stosunków, 
dyktuje prosta konieczność, sprawiedliwość, oraz 
przezorność polityczna. W Irlandji przyprawio­
nych jest około 5000 wydalonych dzierżawców 
o kij żebraczy i w razie dalszego zwłóczenia 
z naprawą tych niemożliwych stosunków grozi 
w Irlandji wybuch wojny domowej. Tę ewentu­
alność, jako bardzo prawdopodobną, uważa 0 ’Con- 
nor, sekretarz stowarzyszenia dzierżawców ir­
landzkich, który na ostatnim mityngu w Cork 
zażądał, żeby rząd irlandzki pizeznaczył 250.000 
funtów szterlingów na rzecz wydalonych dzier­
żawców, inaczej antiparnelici opuszczą Glad- 
stona w izbie niższej. Za dawniejszego prze- 
wództwa Parnella zebrano na iz oz wydalonych 
dzierżawców drogą dobrowolnych składek oso­
bny wielki fundusz, złożony w pewnym banku 
paryskim Dziwna rzecz, że dotąd przewódzcy 
irlandzcy nie sięgnęli do tego funduszu. Przy­
czyną rego był pewnie rozłam obazn irlandzkie­
go na zwolenników Parnella i przeciwników 
jego. Zdaje się jednak, iż co do zużycia fundu 
szów, nastąpi między papneiitami a  antiparneli- 
tami porozumienie. Na mitynga rzeczonym przy­
jęto bowiem rezolucję, wzywającą przewódzcę 
antiparnelitów, Mac-Carty’ego, aby się porozu­
miał z przewód,,cą parnelitów, Johnem Remon- 
dem i arcybiskupem Croke, celem wspólnego 
wydobycia funduszu iryjskiego z odnośnego ban­
ka paryzkiego i użycia go natychmiastowego na 
rzecz wyd tlonych i nędzę cierpiących dzier­
żawców.

Rezolucji tej stanie się może niebawewem 
zadość. Gotów to być pierwszy krok do pono­
wnego zlania się Reprezentantów irladzkich w je­
dno, wielkie stronnictwo narodowe.

bryka w Wykotach, w pow. zaś Żywieckim fa­
bryka w Żywcu).

Wedle dotychczr.e przedstawionych wnio- 
>ków miałyby być założone subwencjo owane 
fabryki drenów w następujących miejscowo­
ściach :

W  powiecie B alskim: w Bestwinie i Osie- 
k u ; w powiecie Brzeskim: w Jadownikach Pod­
górnych, Gnojniku, Iwkowy i W ięckowicach; w 
powiecie Bocheńskim: w Grodkowicach i Nicpo 
L n ica ch ; »  powiecie Buczaukim: w Porchow y; 
w powiecie Gorlickim: w Rzepienniku Biskupim, 
Siarach; w pow. Mieleca,m: w Podleszanach, 
Chrząstowic, Dąbiu; w powiecie Myślenickim: 
w Ki zywaczu; w powiecio Krakowskim: w Dą­
biu ; w powncie Kołomyjskim : w Zamulińcaeh; 
w powiecie Nadwórniańskim: w Majdanie Gór 
nym ; w pow. Pilznieńskim: w Strzegocicach; w 
powiecie Rawskim: wH ujczu; w pow. Rzeszow­
skim : w Zalesiu; w pow. Sokalskim : w Sokalu; 
w powiecie Suiatyńskim: w Budnikach i Zału- 
czu, oraz w powiecie Tłumackim: w Czarno-
łoźcach.

Z powodów finansowych i technicznych, nie 
przyjdzie jednak w ciągu roku 1893 do skutku 
urządzenie fabryk rurek drenowych we wszy 
stkich wymienionych powj żej miejscowościach. 
Wydział krajowy zamierza jednak przystąpić do 
założenia dzies:ęciu fabryk, tj. po dwie w obrę­
bie każdej ekspozytury Diura melioracyjnego: 
lwowskiej, krakowskiej, tarnowskiej, sanockiej i 
kołomyjskiej, a mianowicie: pięciu przy pomocy 
funduszu krajowego, na który to cel wyznaczył 
na rok 1893 dotację w kwocie 5 000 zł., zaś 
pięciu przy pomocy państwowej dotacji meljora- 
cy jnej> o którą Sejm wezwał rząd osobną rezo- 

I lucją -
\V ydział krajowy zamierza, w razie uzyska­

nia pewnego zaoszczędzenia w tych funduszach, 
obrócić tę kwotę na zaopatrzenie ekspozytur w 
naizędzia drenarskie, na który to cel, ze względu 
na stan finansów kraju, mc wstawiono do bu­
dżetu krajowego żadnej dotacji.

Projekt założenia fibryki rurek 
drenowych,

w myśl Uchwały Sejmu, powziętej w kwie 
tnia b r., którą Wydział krajowy otrzymał 
polecenie subwencjonować fabryki rurek dre­
nowych, rozesłał Wydział krajowy okóln k do
wszystkich wydziałów powiatowych, oddziałów 
galic. Towarzystwa gospodafczego lwowskiego i 
J 'warzystwa rolniczego krakowskiego z żąda­
niem p, zedłożenia opinji, które miejscowości na­
dawałaby się się do założenia fabryk drenów 
ze względu na istniającą już cegelnię, zapas
odpowiedniej gliny, tndzież znaczniejszy obszar
gruntów wymagających drenowania, oraz esy 
właściciel gruntu, na którym miałaby być zało 
żoną fabryka drenów, zobowiąże się dostarczać 
rolnikom okolicznym rurek drenowych po 
kosztach produkcji.

W odpowiedzi na powyższy okólnik przed­
łożyły dotychczas wydziały powiatowe i okrę­
gowe Towarzystwa rolnicze konkretne wnioski 
co do założenia 25 fabryk subwencjonowanych ; 
7 powiatów protiło o zwłokę dla nadesłania 
odpowiedzi, a tylko 9 j  rydziałów powiatowych 
oświadczyło, że w ich obrębie nie zachodzi po­
trzeba zakładauia fabryk drenów, bądź to, 
dla tego, że grunta nie potrzebują drenowania 
(Grybów, Tarnopol, Zbarak, Kosów, Nowy Targ, 
j -enibowL i Tarnobrzeg), bądź też z tego po­
wodu, że istniejące fabryki zaspakajają miej­
scową potrzebę (w powiecie Samborskim fa-

Nasze szkoły.
IV.

przeto nic en, tylko prywatny marszałek króle­
wski, o wiele podrzędniejsza figura, rozesłał za­
proszenia wpio t za wskazówką króla i Ernest 
byl właściwie tylko zaproszonym gościem. Teraz 
jednak podał mu jeden z dworzan, dobry jego 
zresztą znajomy, listę biesiadników, których było 
tylko trzydziestu; byli to po największej części 
książęta i księżne krwi bawarskiej i po3tronnej, 
ale znajdowały się także imiona osób prywa­
tnych, pomiędzy któremi imię Adolfa barona 
Krause mocno zadziwiło Ernesta. Wytłumaczył 
mu jednak wnet ów dworzanin, że Adolf zainte­
resował króla, pokazując mu przed kilkoma 
dniami zbiór antyków, będący w jego posiada­
nia i dając mu ciekawe wyjaśnienia. Że W a­
gnera nie było chwilowo w Monachjum, przeto 
król przebywał teraz najwięcej z Adolfem i z 
nim się najlepiej zabawiał; zaprosił go przeto 
także na prywatną herbatę.

To spotkanie z Adolfem wydało się Erne­
stowi dziwnie niepożądanem. Ale cóż miał ro­
bić ? Na dworze niedobiera sobie człowiek towa­
rzystwa, tylko z tem się obchodzi, jakie mu się 
trafi. Zresztą inne spotkanie czekało za chwilę 
J nesta: miał spotkać żonę, z którą się rozwo­
dził, którą był gotów najhaniebniej skrzywdzić, 
a którą jednak kochał, jak to czuł najwyraźniej.

Drzwi się otworzyły i weszła Klimunia 
blada, ale dziwnie piękna w swoim świetnym 
dworskim stroju Kolana zadrżały pod Ernestem, 
kiedy ją ujrzał; rumieniec wstydu zalał mu 
twarz, a robiło mu się zimno i gorąco na prze­
mian; była dotąd jedyną damą w salonie, a 
kilku obecnych panów ukłoniło jej się ceremo- 
monjalnie. Odpowiedziała skiniemum głowy i 
prosto podeszła do męża, a patrząc na niego 
dzi—nie spokojnym wzrokiem, rzekła cicho:

— Przyszłam Erneście, bo tak każałeś, a

Wychowawcze znaczenie gimnastyki w naj- 
ogólniejszem słowa tego znaczeniu, zabaw i wy­
cieczek, dawno uznano za granicą i nie od rze­
czy bidzie przytoczyć kdka dat dla wskazania,
0 ile pod tym względem pozostaliśmy w tyle
1 to w sprawie, w tak wysokim stopniu przy­
szłość narodu obchodzącej. Pomijamy tedy ide­
alne prawie stosunki angielskie, gdzie zabawy są 
organiczną częścią planu naukowego i tak ściśle 
w wyobrażeniu narodu są z nim spojone, że tam 
nie ma st L-ły, nieposiadającej pięknego boiska, 
pokrytego nrześlicznym, starannie utrzymywa­
nym trav. li.kiem i wieńcem drzew otoczonego. 
W  samym Londynie jest 207 publicznych ogre- 
dów i placów, w części do przechadzek, w czę­
ści do zabaw, tak dla starszych, jak i dla młod­
szych przeznaczonych, a w roku przeszłym urzą­
dzono kosztom przeszło miljona marek wielki 
plac jedynie dla zabawy Takie place do zabaw 
są prawdziwym skarbem dla kraju, bo są nie- 
wyczerponem źródłem ciągle się odnawiającej 
rzeźkości, energji, ochoty do życia i pracy w o- 
góle dla ludności całej, a w szczególności dla 
młodzieży. Słusznie też, mógł Wellington, wpro­
wadzony w czasie zwidzania szkoły w Eton na 
boisko, rojące się uczniami, oddanymi zabawie, 
wykrzyknąć: „Tu wygrane zostało Waterloo.“
Lecz nie mniejsze usiłowania na tem polu czy­
nią Niemcy. B e r l i n *  ma siedm boisk, na 
których od m»ja aż do września bawią się 
uczniowie szkół miejskich i gimnazjalnych, bądź- 
to pod dozorem dwóch, przez gminę opłacanych, 
fachowo w gimnastyce wykształconych nauczy- 
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pragnę uległością okupić wreszcie twoje przeba­
czenie. Ale mojem zdaniem, było lepiej, abym 
w domu pozostała i nie spotkała się z królem, 
który niezawodnie zaraz swoje odnowi rozmowy 
zemną.

Ernest żadnej nie dał odpowiedzi; jakaś 
moc zamknęła mu usta, jakby kleszczami z że­
laza; stał nieruohouy i byłby był szczęśliwy, 
gdyby się rezydencja królewska była wraz 
z nim zawaliła w jakąś otchłań bezdenną, 
w której by było coś więcei od śmierci, w któ 
rejby była nicość. I ona już więcej nie przemó­
wiła nic, tylko siadła spokojnie nieopodal od 
męża.

( łoście zaczęli wchodzić. Ernest witał się 
z nimi mechanicznie, bezmyślnie. Wszed! Krause, 
blady i spokojny i ukłoniwszy się Klimuni, roz­
mawiał z nią chwil kilka Potem zwrócił się ku 
Ernestowi. Ernest myślał, że nie będzie potrze 
bował rozmawiać z tym człowiekiem, którego 
krzywdził podobnie, jak Klimnnię, choć trochę 
mniej od niej. Tymczasem Adolf, podobnie jak 
przed chwilą Klementyna, przystąpił wprost do 
niego. Nie podał mu ręki, tylke powitał go ukło­
nem, a potem przemówił słowami, w których 
wymowie nie słychać było krwawej ironji, 
tkwiącej w ich treści.

— Bardzo mnie to cieszy, że widzę tu hra­
biego przy żonie. Zapewne nastąpiła znowu 
zgoda małżeńska. Bardzo zazdroszczę tym, któ 
rzy do takiej zgody wrócić mogą.

Ernest znowu nie odpowiedział nic. Bc i cóż 
miał odpowianać ? Coś go parło, aby zawołał 
doniosłym, przez wszystkich słyszanym gło­
sem :

— Jestem łotrem i nikczemnikiem I Dałem 
się przsz pańską żonę nakłonić do napisania 
haniebnego listu, który jest w jej ręku i którego

cieli, bądź to pod dozorem nauczycieli dotyczą­
cych zakładów. Naczelny dozór i kierownictwo 
należy do t. zw kuratorium gimnastycznego. Dla 
podniesienia zapału młodzieży do zabaw otrzy­
mują najlepsi w grze uczniowie i zwycięzcy 
w igrzyskach w nagrodę książki lub pożyteczne 
przybory szkolne. Na utrzymanie placów do 
gier, hotiorarja dla nauczycieli, sprzęty do za­
baw łoży miasto corocznie kilka tysięcy marek. 
A l t  on a  na dwa obszerne boiska, których utrzy­
manie kosztuje gminę 600 marek rocznie. B o n n  
ma iownież dwa boiska i fundusz 10.000 marek, 
zapisany miastu przez byłego burmistrza Hoff- 
meistra na cele zabaw młedzieży. W B r u n -  
s z w i k u  zapiowadzone są obowiązkowe zaba­
wy dla uczniów i uczennic. Miasto posiada trzy 
wielkie boiska. W L i p s k u ,  który ma 4 place 
do zabaw, są 3 związki prywatne, i. zw, Schre- 
bervereine, których zadaniem jest dbać o roz­
wój fizyczny młodzieży zapomocą tak zwanych 
kolonij mlecznych, kąpielowych i za pomocą za­
baw. Nadto w gronach nauczycieli gimnazjal­
nych istnieją osobne komisje zabawowe, zajmn­
ące się urządzeniem i kierownictwem zabaw dla 

młodzieży dotyczących zakładów. Pedobnie 
w wielu innych miastach, jak mianowicie 
w G ó r l i t z ,  potworzyły się związki, celem po­
pierania i ułatwienia zabaw młodzieży, gminy 
nie szczędzą na ten cel kosztów i co roku wy­
znaczają na to w budżecie pdwcą sumę docno- 
dzącą do kilku tysięcy marek, w zimie urządza­
ją dla uczniów bezpłatne ślizgawki, w lecie bez­
płatne kąpiele, a między młodzieżą samą niektó­
rych zakładów istnieją pod opieką dyrektorów 
towarzystwa dla pewnych zabaw (n. p. dla za­
bawy w piłkę nożną) lub ćwiczeń gimnasty­
cznych*^. Słowem w całych Niemczech ogromne 
na tern polu czyn.ą usiłowania i słusznie, bo 
młodzież bez zabaw, śpiewu, wycieczek i uro­
czystości szkolnych musi się starzeć przedwcze­
śnie, gnić fizycznie i duchowo i gdy nie ma roz­
rywek, odpowiednich jej wiekowi i przez naturę 
samą wskazanych, szukać zakazanych owoców, 
które jej tem lepiej smakują, ze są zakazane, 
lecz ścierają z niej znamię niewinności i mło­
dzieńczości. U nas Kraków dał pod tym wzglę­
dem piękny przykład. Miałyżby inne miasta, a 
zwłaszcza Lwów, znany z ofiarności na cele wy- 
cnowania pocostać w tyle? Nie wątpimy, że my­
śli, przez nas poruszone, poprą Indzie dobrej woli 
w całym kraju i wnet boiska zaroją się u nar 
młodzieżą, która ojczyźnie swojej zaszczyt prry- 
nosić bęazie.

Dyplomatyczny romans.
Paryski dziennikarz Ernest Judet (Tristan) 

opowiada czytelnikom popularnego Petit Journal
0 „militarnym i dyplomatycznym romansie, któ­
ry wymyśliła rozgniewana frankofilskiemi mani­
festacjami w Genui prasa anstrjacka z okazji za­
łożenia ochronnego portu w Biserta a wymyśliła 
przeto, aby zubożałe i rozczarowane Włochy 
p-zykuć do trójprz; rmierza“ . Wspomniany pisarz 
przytacza N. Fr. Presse i równemi tendencjami 
przejętą włoską Italia militare e marina, która 
długoletniemu ministrowi marynarki, a obecnie 
spraw zewnętrznych, zaleca, . iżby w imienia 
sprzymierzonych mocarstw skłonił rycerską są­
siadkę do rumiennego spełnienia przyrzeczeń 
w sprawie tunetańskiej.

dziw — czytamy w końcu artykułu — 
że Włosi niechętnie patrzą na wykończenie 
portu, który dla naszej, afrykańskiej kolonizacji
1 dla naszej floty stanie się nowym punktem opar­
cia. Możemy im odpowiedzieć, że olbrzymi ma, 
terjał, nagromadzony w la Madiaiena, odległej 
zaledwie o dwie godziny od naszej Korsyki, a

mającej charakter portu zaczepnego, nie może 
im sprawiać przyjemności. Ale jeśli oni u siebie 
w domu rządzić się mogą, to z tego jeszcze nie 
wynika, by nam dyktowali, co im się podoba 
i jakkolwiek regencja jest tylko protektoratem 
to bej, przez nas powołany do rządzenia, ma 
prawo zastrzedz się przeciwko usiłowaniom, 
z któremi nie tają się Włosi, a które mają na 
celu wyparcie nas stamtąd ..

„Skoro tak zuchwale ujęli sprawę Biserty 
w swe ręce i skoro pisma swe nasycają niedo- 
rzecznem wywodami i śmiesznemi informacjami, 
byłoby więc głupotą z naszej strony, gdybyśmy 
nie mówili głośno o ich sprawkach i ich kłam­
stwach.

„Gdyby gabinei francuski miał się jeszcze 
dalej łudzić mrzonkami o włoskiej przyjaźni, to 
niechaj teraźniejsze postępowanie Włoch będzie 
dlań nauczką. Chcieliby oni wprawdzie być z 
nami na dobrej stopie, jednak pod warunkiem, „ 
byśmy z założonemi rękoma patrzyli na militarne 
i dyplomatyczne knowania wrogiej nam ich po- 
lityki, abyśmy nie szczędzili dla nich pienię­
dzy, przy pomocy których mogliby wytrwać 
na zaczepnem stanowisku i abyśmy im dobro­
wolnie wydali nasię środki obronne. Gdyby panu 
B e s s m a n o w i ,  ambasadorowi króla Humberta 
w Paryżu, udało się odnieść takie zwycięstwo, 
dzięki naszej naiwności, to musiałby go jego mo 
nsreha hojnie nagrodzić; niepodobna bowiem 
więcej zyskać, a mmej ofiarować, i niepodobna 
wyobrazić sobie milszego dla Włoch łupu nad 
Francję, odartą z pieniędzy i zwyciężoną na 
Morzu Śródziemnem.1’ *

K orespondencje.

*)  D le  d-utselisD Staedte und das Ja gen ds  tiel. H) 
R  a y d t. IldUuoYcr. L in d en  lS f  1.

Bllda-Peszt 7. października.
( Z  obrad delegaeyjnych. —  Pogłoski o przeniesieniu dele- 
easyj.  —  Msza za straconych. —  Cholera —  Wielkomiejskie 
przygotowania —  Fatalna akcja ratunkowa. —  Co już za 

rządzono, a czego się spodziewamy )

Nie długo po otwarciu delegaeyjnych v 
obrad w komisji budżetowej, jak wiadomo, zło­
żył oficjalnie delegat E im  deklarację swoich 
przyjacielskich uczuć dla białego c a r a i Rosji, 
którą radby widzieć w bratnim uśoisKr z austro- 4 
węgierską monarchją.

Pan delegat nr woły wał ministra Kalnok;’ego v 
do szczerych, może nadto szczerych wyjaśnień, 
dotyczących trój przymierza, a po zatem do za­
warcia braterskich stosunków z Rosją, na przy­
jaźni której więcej monarchja nasza skorzystać 
może, niż na najserdeczniejszym stosunku i » -  
kimżo anansie z Niemcami i Włochami. Ministep 
Kalnoky, więcej ostrożny w odpowiedzi, niż de­
legat w interpelacji, tak dyplomatycznie, a zrę 
cznie potrafił się wywiązać z ciężkiego zadania, 
a tak jasno przedstawić komisji budżetowej anstr- 
jackiej delegacji, obecny stosunek naszej monar- 
cbji do innych mocarstw, oraz scharakteryzować 
dokładnie całą sytuację obecnej pokojowej doby 
politycznej, że dla swojego exposee zjednał po­
klask ogólny —  i zaufanie pozyskał dla rozwi 
niętega programu politycznego.

To wyjaśnienie hrabiego Kalnoky’ego spo­
wodowało, o ile mi wiadomo to, że hrabia Apo- 
nyi interpelację swoją, którą wnieść zamie-zał w 
komisji dla spraw zewnętrznych węgierskiej de­
legacji, —  o wiele jnż skrócił, —  a treść inter­
pelacji złagodził pono niepomiernie.

Dzisiaj obradują tylko komisje poszczególne 1 
ob i delegacyj. Plenarne posiedzenia delegacyjne 
zwołane są dopiero na dzień 14. b. m. Komisje 
obradują naturalnie nad budżetem, rozpatrują 
szerokie kolumnady cyter, co nie jest dla dele­
gatów wielką przyjemnością — a dla moich czy­
telników nie tak ciekawą rzeczą, ażebym wi­
dział się zmuszonym, zabierać miejsce wylicza­
niem milionowych sum wspólnego budżetu mo- 
narchji. Tem finansowem sprawozdaniem w szcze-

wyjawienie zgubiłoby mnie na zawsze. Boję się 
tego wyjawienia i przeto z jej rozkazu, brnę 
z podłości w podłość większą. Ale mam tego już 
dość i chcę, aby wszyscy wiedzieli, co raz zro­
biłem w chwili haniebnego zapomnienia, a po­
tem, choć się ludzie odemnie odwrócą, choć mi 
żona tego nigdy nie przebaczy, będę szczęśli­
wszy, bo przynajmniej będę mógł słachać głosu 
sumienia i honoru.

Ale Ernest 3łów tych nie wymówił i mil­
czał tylko, a pytał się sam siebie, po co jeszcze 
żyje? Adolf odszedł od niego spokojnie i rozma 
wiał z damami. Te damy ukłoniły się, wchodząc, 
z daleka i ceremonjalnie Klementynie, a potem, 
unikając jej demonstracyjnie, siadły od niej jak 
najdalej. Tem okazywały wzgardę dla winowaj­
czyni. On® były niesprawiedliwemi, strasznie 
niesprawiedliwemi i Ernest radby je za to po 
darł na kawały. A przecie to on, nie kto inny, 
tę krzywdę sprowadził na własną żonę, taką 
piękną, niewinną i teraz poułuszną, pokorną, go- 
drą ubóstwienia! Jego to siostra, za jego wiedzą 
i wolą dodawała żaru do cnotliwego oburzenia, 
którem pałały w Monachjum damy, niegodne 
rozwiązać rzemyka u obuwia Klementyny. Gdy 
się dwie głowy w sali pociiylały ku sobie, ile­
kroć dwoje gości coś z sobą szeptało, myślał 
Ernest, że mówią o nim, o jego żoaie i o Fryd- 
hildzie. Klementynę potępiają, widać to pc 
wszystkiem; gdyby się tu Fryahilda zjawiła, 
byłoby potępienie jeszcze bardziej widocznem. 
A cóż o nim myślą ? Jest taka na świecie nie­
sprawiedliwość, że Indzie są pobłażliwi dla 
mężczyzn, kiedy popełnią uczyrki, których ko­
bietom nigdy nie darują. Ale có-żby pomyśleli ci 
ludzie wszyscy, gdyby znali całą prawdą o Er­
neście? Odwróciliby się od niego, jrk  od zara­
żonego. To wszystko wydawało się jakimś

strasznym snem, jakaś duszną zmorą. A ilekroć 
Ernest zdołał spojrzeć na salę przytomnvm 
wzrokiem, spotykał zimny, badawczy, przeni­
kliwy wzrok Adolfa, nie wzrok oskarżyciela, 
albo pokrzywdzonego, tylko wzrok, w którvm 
widniał jakby wyrok sędziowski, pełny potępię 
nia i zagłady.

2 riet zaczęła się pańszczyzna dworska. Przy­
chodziły osoby krwi panującej i prowadziły ze 
zwyczajnymi śmiertelnikami najbanalniejsze roz 
mowy, trzeba było odpowiadać na pytania mc 
nieznaczące, postawione na to tylko, aby się py­
tać, ale na to trzebi, było się pozbyć innych my­
śli i zająć umysł ceremonialnem niczem I to by­
ło szczęściem dla Ernesta, bc rozgoniło na chv~i. 
lę straszne tumany czarnych chmui, które mu 
zalegały myśl i serce.

Wreszcie zjrwił się sam król. Z  nim nie 
jyło rozmowy obojętnej; każdego umuł zaga­
dnąć o ezemś, co wywołało zajmujące odpowie­
dzi. Ledwo wszedł do sali, podążył wprost do 
Klementyny, z okiem płonącem z radości i po­
mówił z nią chuil kilka dłnżei, niżeli na to ze­
zwalała etykieta ; potem tylko obchodził gości 
a Ernest łamał sobie głowę nad tem, co król 
mógł powiedzieć jego żonie? Co ona królów, od­
powiedziała? Król zbliżył się także do Ernesta 
i rozmawiał z nim. Ernest odpowiadał, pewnie 
nie od rzeczy. Ale kiedy król odszedł, nie wie­
dział zgoła, o czem mówił; pamiętał natomiast 
wyraźnie, żc przez cały czas swojej własnej roz­
mowy z królem Ludwikiem, myślą1 tylko o swo­
jej jonie i o tem, jaki teraz będrie jej stosunek 
z królem.

(Oiąg dalsey nastąpi.)
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gółach aajmaje się Dziennik na innem miejsca. 
Krążą pogłoski, że ae wiględa na grasującą 
w stolicy c h o l e r ę ,  delegacje mają być tn 
przerwane i przeniesione bądź do Wiednia, albo 
do nnego miasta, O ile wiem, do tego nie doj­
dzie, atoli sfery rządowe wyraziły życzenie, 
ażeby tak komisje pozycyjne, jak i plenarne 
posiedzenia delegacyj przyspieszyły t e m p o  
obrad — i możliwie w krótkim czasie zakoń­
czyły swoje obrady. Wobec paniki ogólnej, 
wątpię nawet, aby przyjęcia na dworze króle­
wskim i objady delegacyjne na zamka buaziń 
skim, mogły się tym razem odbywać. Król, jak 
wiadomo, był cały czas w rezydencji swojej 
w Godoli), a o przyjeżdzie Jego do stolicy nie 
słychać.

Dzisiaj, jak coroka, odbyła się solenna 
msza, celebrowana jednocześnie przy 13 ołtarzach 
w kościele 0 0 .  Franciszkanów, za spokój dusz 
straconych w Aradzie jenerałów. Kościół kirem 
zasłonięty, a szczelnie napełniony publicznością. 
Honwedii ze sztandarami w żałobie, otaczali bo­
gato ubrany katafalk, studenci ze sztandarem, 
liczni posłowie i panie w żałobie Msza wspania­
ła, podnioiłe zazwyczaj sprawia wrażenie a 
dzień 6-go października, jest dniem żałoby kra­
jowej niejako

Cholera, w Peszcie coraz to groźniej się 
zarysowuje i co raz liczniejsze zbiera ofiary. 
Panika ogarnia wszystkich. Dużo rodzin natu­
ralnie zamożniejszych, przeniosło swe mieszkania 
na wyspę Małgorzaty. Wiele hałasu robiono a 
nas i wiele reklamy dla przygotowań — jakie 
miały poczynić władz* i miasto przeciw chole 
rze, tymczasem dziś okazuje się nsjdowodnisj, 
że te przygotowania t e r a z  się dopiero robią, 
kiedy cholera setki ofiar zbierać poczyna. Akcja 
ratunkowa jest fatalną, niżej wszelkiej krytyki. 
Dzisiaj wydają władze jedne rozporządzenia za 
drogem, plakatują je po rogach ulic, a publi­
czność jest tylko bałamuconą, bo zanim zdoła 
się oswoić z jednem, już musi czytać drugie.

Na klinice zawieszono wykłady, w szkołach 
niebawem mają także przerwać nauki. Zebrania 
na odpustach są zabronione. Stowarzyszeniom 
nie dają dla zabaw i zebrań licencji. Mimo to 
wszystko — w m.eście panuje nieporządek stra­
szny, bo oto w dzielnicach, najbardziei zarazą 
opanowanych, ulice n i e z a m i a t a n e ,  ani nie 
desinfekcjonowane, polewają wprawdzie dwa razy, 
pozostawiając nieczystości — dla szkodliwych 
wyziewów.

Dzisiaj sanitarna komisja miejska, ukonsty­
tuowała się w charakterze komisji epidemicznej, 
pod prezydencją wiceburmistrza Gerlocego, który 
od swoich zajęć biurowych zupełnie na czas 
e p i d e m j i  uwolniony został. Dzisiaj wydano 
rozporządzenie wybudowania w dwu dniach trzech 
nowych baraków dla chorych, oraz bezwzglę­
dnego palenia odzieży i pościeli po chorych, 
zdarzył się bowiem fakt, że kiedy komisarz cyr­
kułu po zmarłym na cholerę rozporządził po­
ściel jego Bpalić, na prośby i łkania biednej 
wdowy, rozkazał słomę siennika spalić, a siennik 
zaś i odzież zostawić. To charakterystyczna — 
a jednak prawdziwa, choć oburzająca niestety w 
takim czasie wględność dla łez biednej kobiety, 
której miasto nie mogło w inny sposób zape­
wnić potrzebnego siennika! Faktów już dzie­
siątki mamy przed sobą takich, które tylko do­
wodzą. że cholera u nas znalazła dobre pole do 
grasowania i zabierze ofiar nie mało zapewne, 
ile że i upały mamy prawie czerwcowe.

Pobóg.

Dostawy obuwia dla c. k. armji.
Dnia O b. m. rozpoczęło I. gal. towarzystwo 

lostaw dla armji we Lwowie, oddawać wyko- 
lane roboty obuwia. Ogółem tow. dostarczyło 
v r. 1892 8.200 par, z których 1.700 oddano 
r lipcu, resztę zaś obecnie, a to przed termi- 
,«m, wyznaczonym do końca b. m.

Wyaonane roboty, tak obawia, jak rzemieni, 
rzedstawiają się pod każdym względem świe- 
nie, co z uznanLm zaznaczyła sama komisja 
rojskowa, składająca się z kapitana Schiklera, 
rachmistrza Tichlera, kaprala i 2 żołnierzy.

Gdy już cała wykonana robota wy czy- 
zozona i posortowana znajdowała się w domu 
nwalidów, jako miejscu odbiorowem, przybyli 
rócz dyrekcji, radca Wydziału krajowego 
poseł na Sejm p. Tadeusz Romanowicz, I. de- 

sgat miasta Lwowa i poseł na Sejm p. M.chał 
lichalski, prezes izby rękodzielniczej p. Stani- 
i iw Niemczy nowski

Jednostajna rcbota, doskonały materjał, 
zybkość dostawy wprawiły tych szczerych opie- 
nnów przemysła krajowego w prawdziwe zdu- 
lienie, nieszczędzili też i pochwał i podzięki 
yrektorowi Bolesławowi Mikulińiki sma niestrn 
zonemn tam, gdzie tylko chodzi o rozwój han- 
ln i przemysła, tudzież dyrektorowi fachowemu 
, Józefowi Bol ńskiemn, który pomimo nad-

wątlonego zdrowia wytrwał na stanowiska fa­
chowego kierownika aż do końca!

Poseł Romanowicz w przemówieniu do ko­
misji odbiorczej zaznaczył, iż Wydział krajowy, 
jak dotąd, tak i nadal popierać będzie cele to­
warzystwa i ma to przekonanie, iż tegoroczny 
odbiór nie natrafi na przeszkody takie, jak 
w r. z.

Miło było słyszeć z ust komisji, iż tegoro­
czna dostawa obuwia, wykonana przez dziel­
nych rękodzielników, jest o wiele dokładniejsza, 
jak zeszłoroczna. Szewcy z Drohobycza, Tarnowa 
wykonali rołoty świetnie, z lwowskich pierwsze 
miejsce zajmuje szewc Patlikowiki, po nim idą 
Kiwała, Hobler, Adam Fuchs, Glucksman, 
Bratro Leon.

Przedstawione roboty już odebrano i prze­
znaczono do komisji bizparcjalnej ; wachmistrz 
Tichler dawał bardzo wyczerpujące wyjaśnienia 
i pouczenia, jak należy błędów formalnych uni­
kać, zaznaczając przytem, że główną wadą na­
szych oferentów drobnych jest niewłaściwy do 
bór materjału i nieumiejętność zużytkowania 
tegoż.

Po g. 12-tej rozpoczął się urzędowy odbiór obu­
wia towarzystwa. O wyniku nie omieszkamy do­
nieść, ta jedynie zaznaczamy, iż oferenci rzeczy­
wiście korzystali z rad i wskazówek Tichlera, 
który ściśle trzymając się przepisu, z całą 
sumiennością i dokładnością, a nawet pewną 
pedanterją bada but każdy i odsyła do ko i 
£ ii bezparcjalnej, z drugiej zaś strony jest nie­
zmordowany w pouczaniu, jak tych wad unikać 
należy.

R IIO N IK A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ke- 

iciuszkl.

Djarjusz lwowski.
Ni e d z i e l a  9. października.
Teatr: „Pan Jowialski" (przedstawienie popo­

łudniowe). — „Opowieści Hofmana." Początek o 
godz. 7. wieczorem.

Przedstawienie amatorskie w „Gwieździft®: ...Ro­
bert i Bertrand." Początek o godz. 7. wieczorem.

P o n i e d z i a ł e k  10. października.
Wieczorek muzykalny Ludwika Marka w sali 

„Frohsinn." Początek o godz. 71/, wieczorem. Za­
proszenia otrzymać można w szkole muzycznej L. 
Marka, jakoteż w księgarniach.

Wiadomości osobiste. P. Józef Skarbek Bo­
r o w s k i  złożył w namiestnictwie, jako u władzy 
kierującej fundacją p. Hohendorff* w Szutromińcach, 
deklaracię, że przyjmuje obowiązek, kurak r& tej fun­
dacji, ofiarowany mu przez samego fundatora.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatnły 
gminie Mszaniec, w pow;ecie staromiejskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Nekrologja. Jnlja P r a c z y ń s k a ,  wdowa po 
radcy, zmarła w Przemyślu d. 6. bm. — W dniu 
15. zm. zmarł w Warszawie Filip Kosak,  urodzony 
w powiecie częstochowskim w maju r. 1789, liczył 
więc z chwilą śmierci przeszło lat 103. Do ostatnich 
chwil życia wychodził codziennie na miasto, trzy 
mając się dz elnie i zaledwie trochę miał przypró­
szoną gęstą czuprynę siwizną. Przed kilku laty ożenił 
się powtórnie. — Fryderyk Sc hł o  eg 1, poeta wie­
deński, o którego śmierci doniósł nam jnż telegram, 
liczył lat 21, urodził się bowiem d. 7. 1821 (we
Wiedniu). Poświęciwszy się służbie państwowej, do 
prowadził do stopuia urzędnika rachunkowego woj­
skowego i w r. 1870 przeszedł na pensję. Na niwie 
literatury pracował niemal bez przerwy lat pięćdzie­
siąt, z upodobaniem, a zarazem z niemałym talentem, 
odtwarzając obrazki z życia wiedeńskiego. — Stani­
sław Pł o c hoc k i ,  słuchacz medycyny na wszechnicy 
Jagiellońskiej, zmarł w Bnrsztynie, gdzie bawił przez 
wakacje.

Kalendarz. Niedziela (9.): Wincentego Wschód 
słońca o godzinie 6. minnt 16, zachód o godzinie 5. 
mmut 16

Kal end,  myś l i ws ki .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Popis straiy ogniowej miejskiej odbył się 
wczoraj rano w obecności prezydenta miasta p. 
Mo c h n a c k i e g o  i starszego radcy magistratu p. 
Ł y s z k o w s k i e g o .  ćwiczenia wykonane zostały 
z wielką precyzją, co jest zasługą instruktora, oficjała 
p. Eljasiewicza.

Wybór uzupełniający jednegojczłouka rady po 
wistowej w Stryju, z miasta Stryja, rozpisany został 
na dzień 31. pjżdz:ernika rb. Wybór ten przedsię­
wziąć winna rada miasta Stryja stosownie do prze­
pisu §§. 5. i 13. ord. w»b. powiatowej.

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia za­
mianował rzeczywistego starszego nauczyciela szkoły 
wydziałowej w Sokalu, Teodora Biłeńkiego, nauczy­

cielem szkoły ćwiczeń przy seminarjum nau jzyciel- 
skiem w Stanisławowie. Prezydjum wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianowało kalkulanta ra­
chunkowego przy wyższym sądzie w Krakowie, Zyg­
munta Kostkę, praktykantem rachunkowym przy 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Egzamin ogÓ'ny z całości nauk zawodowych, 
złożył d. 7. bm. w krajowej szkole gospodarstwa 
lasowego p. Stanisław Kobylański, rodem z Eahn- 
jowa w Galicji.

Germanizacja. Nadesłano nam list z następu­
jącym napisem: Sal. Lieblioh, Galanterie-Nunberger- 
Bijouterie & Schnhwaaren Lager, Kalasz, Galizien.

Myłka druku. Jesteśmy proszeni o stwierdzenie, 
że w artykule naszym o zamka Żółkiewskim (z d. 6. 
bm.) w wierszu 7, ustęp 3, podano mylnie nazwisko 
Sa c i e wi c z ,  zamiast S anc i e  wi c  z.

Kalendarz powszechny gal cyjski (E. wiuia 
rza) ukazał się po raz czterdziesty czwarty. Kalen­
darz ten, który ma liczny zastęp przyjaciół, zdobi 
udatny wizerunek śp. Edwarda Winiarza, zmarłego 
w r. 1892 Wspomnienie to słusznie należy się 
zmarłemu założycielowi kalendarza, który prócz tego 
zapisał się w pamięci jako nakładca kumedyj hr. 
Aleksandra Fr e dr y ,  jako wydawca Śumu, Gminy 
i Dzwonka. Zmarły, jak wiadomo, był przez lat 20 
członkiem rady miejskiej.

Kalendarz przedstawia się ładnie.
Z miasta. Otrzymujemy następujące pismo: 

W jednym z ostatnich numerów podniosła redakcja 
Dziennika Polskiego nieporządki na ulicy Pieszej i 
wzdłuż Szkarpów. Rzeczywiście na drugi dzień zja­
wił się funkcjonarjusz „komisarjatu — oglądnął to 
wszystko, ale i na tern skończył swoje urzędowanie. 
Kamienica pod 1. 6 przy ulicy Pieszej nie ma ani 
wyohodków, ani żadnego zlewu. Co się musi dziać 
na tej ulicy, jeśli się zważy, że mieszkająca tam 
klasa luJzi trudni się przeważnie praniem bielizny, 
łatwo możua sobie wyobrazić. MoŻ9 komisja sani­
tarna zechce wziąć w opiekę mieszkańców tej ulicy 
i zarządzić desinfekcję i budowę choćby prymitywnie 
urządzonych wychodków i zlewu. Kamienica ta na­
leży do obywatela wyznania mojżeszowego, który 
używa zapewne systemu słynnego kamieuicznika 
Arona Philippa.

Kolonja lecznicza w Brzuchowicach powię­
kszyła się obecnie znów o trzy budynki. W lesie 
wybudowano kaplicę ze składek właścicieli letnich 
domków, p. Doms postawił bardzo piękną willę, obe­
cnie zaś jest jnż pod dachem willa p. Mikulińskiego. 
Willa ta położona jest tuż obok dworca kolejowego 
przy drodze dojazdowej ze wsi Bizuchowieo do 
dworca kolei, a wybudowana została podług planu p. 
J. Winiarza w stylu szwajcarskim, murowana, o je­
dnem piętrze, upiększona wieżą wysokości 20 me­
trów, w której mieścić się będzie zegar. Uiządzonych 
w niej będzie około 20 pokoi do najęcia. Spragnieni 
świeżego powietrza Lwowianie, znajdą tn wygodne 
pomieszkanie z pięknym widokiem na las świerkowy, 
który swą balsamiczną womą nęci każdego mie­
szkańca wielkiego miasta. Byłoby bardzo pożądaneji, 
aby p. Mikuliński znalazł więcej naśladowców.

Przystanek Lehuczeny na kolei lokalnej Czer- 
niowce-Nowosielice został, ze względów sanitarnych, 
dla rucha osobowego i pakunkowego zamknięty.

Wyścig dystansowy. Tryumfem dla armji 
aiistrjackiej jest faat że szesnaście pierwszych naj­
cenniejszych nagród dostanie się jej oficerom. Po­
dajemy spis trzydziesta jeźdźców, którzy przebyli 
przestrzeń z Wiednia do Berlina w najkrótszym 
czasie i wyliczenie nagród, które im w udziale 
przypadną.

Jeździec Rekord Nagroda
1. Por. hr. Siarhemberg 71 g. 34 m. 20.000 mr.
2. Porucznik Miklos 74 „ 241/, „ 6.000 „
3. Podporucznik Hófer 74 , 32 „ 4.500 „
4. Podpor. Csavossy 76 „ 7 „ 3.500 „
5. Porucznik M u z y k a  77 „ 26 „ 3.000 „
6. Porucznik Hincke 77 „ 35 „ 2.500 „
7. Podp. Jakób Scherber 78 „ 5 „ 2.000 „
8. Podpornczn- Schmidt 79 „ 5 „ 1.800 „
9. Podp. br. Kielmansegg 79 „ 57l/j „ 1.600 „

10. Por. hr. Batthyany 80 „ —  „ 1.400 „
11. Podpor. H. Scherber 80 „ 24 „ 1.200 „
12. Podporucznik Schram X0 „ 42 „ 1.000 „
13. Rotmistrz Stoegel 81 „ 4 „ 900 „
14. Porucznik hr. lUy 82 „ 12 „ 800 „
15. Rotmistrz Baselli 82 „ 15 „ 7()0 „
16. Podporucz. Gormasz 82 „ 23 „ 600 „

Następnie przybyli:
17. Porucznik hr. Łubieński 84 g. 26 m.
18. Porncznik Bnffa 85 „ 5 „
19. Pjrucznik hr. Paar 85 „ 21 „
20. Porucznik Irmy c’e Szolnok 88 „ — „
21. Porucznik hr. Wickenburg 88 „ 25 „
22. Podporucznik Tacconi 89 „ —  „
23. Podporucznik hr. Clam 89 „ 40 „
24. Porucznik Chaula 90 ,, 15 „
25. Porncznik Weitenhiller
26. Podporucznik Siegl
27. Porucznik Nagy
28. Porucznik hr. Lasocki
29. Podporucznik Salm

92
92

30
» 35 „

92 „ 45 „
93 „ 11 „

O f i c e r e w i e  n i e mi e c c y :
1. Porucznik Reitzenstein 73 g. 6 m. 10.000 mr.
2. Porucznik Thaer 78 „ 16 „
3. Porucznik Kronenfeld 79 „ 6 „
4. Kapitan Forster 79 „ 44 ,
5. Podpor, Johannsen 80 46
6. Rotmistrz Kimmerle 82 „ 31

86 „ 38 „
87 „ 26 „

7. Rotmistrz Tepper-Laski 83 „ 23
8. Porucznik Heyl 84 „ 27 „
9. Poruczmk Kummer 85 „ 14 „

10. Książę Leopold 85 „ 45 „
11. Rotmistrz Schnckmann 86 „ 29 „
12. Porucznik Meyern 86 „ 37 „
13. Porucznik Dietze
14. Porucznik Jena

Oprócz tego S t a r h e m b e r g  i R e i t z e n s t e i n
otrzymają honorowe nagrody z rąk obu monarchów. 
Dwudziestu pięciu jeźdźców, którzy osiągnęli rekord 
niższy od 82 godzin, otrzymają pu 500 marek.

Zwycięzca w wyścigach dystansowych, hr. 
Starhemberg, oświadczył —  jak donoszą — że gotów 
jest na swym koniu „Athos" w 71 godzinach po­
wrócić z Berlina do Wiednia. Tymczasem jednak ów 
„Athos“ —  jak obecnie donoszą — przeniósł się do 
wieczności dnia 7. bm.

Temperatura. Baromet- idzie w górę. Średnia 
emperatura w tym czasie była -(- 17'1°C., nąj- 
wyższa +  22 2°C., najniższa -j- 14'2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły mierny (3); średnia tempera­
tura doby pozostanie około -f- 16°C., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotnośó powietrza 
około 75 proo.; opad, deszcz nieznaczny, zresztą po­
godnie.

Piszcie panowie prawdę! N ew  W. Tagbl. 
zamieszcza tiką depeszę ze Lwowa: »Der hier im
Choleraspital befindriche Sćhuster Kling ist heute 
g e s t o r b e n Wobec sumiennych i licznych ogłoszeń 
naszego fhykatu, doniesienie takie uważać się musi 
za chęć przekręcania prawdy. Można było przecież 
dodać, że Kliug nie umarł na cholerę wyjaśnianiem 
powodu śmierci nie zrujnowałby się Tagblałł.

Ciężka manipulacja. Wielu nauczyciel: lamo 
polskiego powiatu nie otrzymuje do dziś płacy za 
miesiąc wrzesień. Pomijając przykry zawód, jakiego 
doznają, przyjechawszy napróżno z miejsca o kilka 
mil oddalonego, do urzędu podatkowegc ; pomiiając 
daremne straty, na jakie są narażeni wskutek takiej 
podróży; pomijając nawet niedostatek, jaki cierpią 
ich rodziny, nie można pominąć, że żydzi lichwiarze, 
w których ręce takowa manipulacja musi oddać gło­
dnych apostołów oświaty, gromadnie dokuczają urzę­
dnikom podatkowym pod adresem swoich nie-zozęśii- 
wych klientów. Możeby oszczędzić należało choć tej 
przykrości nauczycielom! A kiedy woła się zewsząd: 
oświaty! oświaty! —  niech słucha — do kogo to 
należy — jak woła nauczycielstwo clileba ! chleba 1

Pisarze pokątni od dłuższego już czasu graso­
wali z całą bezczelnością w mieście Szczercu, a na 
wet kilka razy w tej sprawie zamieszczane były 
w Dzienniku korespondencje. Nareszcie widocznie 
przebrała się miarka i ouegdaj urządzono na te pi­
jawki chłopskie obławę, która uwieńczona została 
pomyślnym skutkiem. Sędzia p. Miłaszewski odkrył 
tajną kancelarję „adwokacką" pana Salkego Facha, 
który, jak się okazało, zatrudniał u siebie trzech 
żydków dependentów. Par Salki mieszkał taż obsk 
sądu!! Sędzia, po dokonania w mieszkaniu Facha 
ścisłej rewizji, zabrał o'brzymie stosy najrozmaitszych 
aktów, które pizeniesiono do gmachu sądowego. Dla 
objaśnienia dodaó należy, że Fach od szeregu lat 
wyzyskiwał biednych chłopów i wszystko to ucho­
dziło mu bezkarnie. Przesłuchani „dependenci" parta 
Fach: podali, że każdy z nich lest specjalistą. Jeden 
oświadczył, iż specjalnością jego są „bagatki", drugi 
załatwiał „pyskówki", trzeci sprawy tabularne. Sę­
dzia, p. Miłaszewski, zabiał się do Facha bardzo 
energicznie i jest nadzieja, że pijawka ta Drzestanie 
już raz ssać krew chłopską W Szczercu istnieje 
jeszcze kilka innych adwokackich kaucelaryj poką- 
tnych, które polecamy gorącej opiece pana Miła-

Cudowne zjawisko. Virginia Fabre, 12-letnia 
dziewczyna z Salsy pod Perpignan we Franoji, opo­
wieściami swemi o objawieniach Matki Boskiej ściąga 
tłnmy pielgrzymów do swej sktomnej sadyby. Około 
10.000 osób zebrało się już w Salsa.

Charlotta, ekscesarzowa meksykańska, odda 
wua, jak wiadomo, obłąkana, miał? w ostatnich cza­
sach mocno podupaść. Tak przynajmniej donosiły 
dzienniki belgijskie. Obecnie pokazuje się, że po­
głoski te były fałszywe. Nerwowi rozdrażnienie ustą­
piło po zastosowaniu odpowiednich środków i eks- 
cesarzowa ma się teraz stosunkowo bardzo dobrze.

Olbrzymi teleskop. W Paryża zawiązało się 
towarzystwo, które ma zamiar zbudować olbrzymi 
teleskop, rozmiarów kolumny wenndomskiej. Posre­
brzane lustro ma ważyć 9 tonn ; średnica wynosić 
będzie trzy metry, grubość rnry 50 centimetrow. 
Koszta obliczają na 2 ‘/2 miljona franków

Z życia towarzyskiego- W dniu 8. b. m. 
odbył s ę o godzinie szóstej wieczorem w kośoiele 
00. Bernardynów ślub p. Olgi Gachowskisj z p. 
Michałem Wójcikiem, komisarzem dyrekcji skarbu.

Kurs pocztowy. W poniedziałek rozpoczyna się 
półroczny kurs pocztowy i teiegrafiozny dla prakty­
kantów pocztowych i aspirantów wojskowych. Kiero- 
St"gbem 8U zos*:a* sekretarz dyrekcji poczt, pan

, ,K0l,®er1t towarzystwa muzycznego z fundacji 
śp. dra Malinowskiego odbył się on0gdąj Jnia
bm. w kasynie miejskiem Na program złożyły sie 
nazwiska: Locatelli, D Popper, Spohr, £ Wienia­
wski i Svendsen w dziale muzyczny®,' tudzież Me- 
yerbeer, Schuhmann, Noskowski i K. I.erdl w dzie * 
wokalnym. Partje instrumentalni wyk mano zos » i-  
przez profesorów Towarzystwa świetnie Równfcż cuó' 
damsk. pod kierunkiem dyr. Scnwarza (forte dan jErf. 
Niewiadomski) odniósł zasłużony sukces.

(*J ień kominowy wybuchł wczoraj w domu 
Berła Goldst :rna przy ul. Żółkiewskiej 1. 25, zotO 
jednał w przeciągu krótkiego czasu ugaszony.

Znaczną kradzież popełnił służąoj Haraeym 
Szuszajło nr szkodę uczniów, pozostająoych w insty­
tucie pedagogicznym przy ulicy Teatyńskiei 1. 1 9 . 
Onegdaj rano, gdy uczniowie jeszcze spali, Szuszajło 
pozabierał uczniom suknie 1 drobne kwoty, pozosta­
wione w pugilaresach, poezem się ulotnił.

Wilki ukazały sic w znacznej liczbie w powiecie 
kimpolungskim no Bnkowinie, a dnia 7. b. m. wie­
czorem napadły na pasąca się bydło w Watra-Mo.da- 
wica, zrządzając wielkie szkody.

Krzysztof Kolumb —  korsarzem Taki jest 
sensacyjny tytuł pracy sir Rawduua Brown, opartej 
na dokumentach urzędowych, odnalezionych pne: 
autora w arohiwnm weneokiem, a ogłoszone w 
Harpers Montłuy Mag „nne.

Kroniki królowej Adrjatyku wspominają po raz 
pierwszy nazvfisko Kolumbów z powodu urzędowego 
zawiadomienia Kupców londyńskich w roku 1468, 
że w okolicach kanału La Manche krąży kilka sta­
rko w korsarskich, któremi dowodzi znany już wtedy 
rozbójnik morBki, nazwiskiem Kolumb, rodem z Genui. 
Nie Dył to późniejszy odkrywca Ameryki, ale brat 
jego stryjeczny, o którym Krzysztof w pamiętnikach 
swych, pisanyoh dla syna, wspomina. Pewności nie 
ma, czy późniejszy, sławny żeglarz należał już wtedy 
do osady korsarskiej, ieoz przypuszczać można, że 
tak było, tern więcej, gdy dudamy, iż następnie 
słnżył jako kapitan na statku korsarskim, będącym 
własnością syna swego brata stryjecznego, osławio 
nege rozbójnika morskiego, znanego na wodaoh euro- 
pojskich pod nazwiskiem MiKołaja Gziego, lub teł"' 
Mikołaja Greka. Że tak było, nie inaczej, świadczą 
nietylko dokumenta, odnalezione w Wenecji przer 
Eawdona Browna, ale i pamiętniki samego Krzysztofa. 
Brał on bowiem czynny udział w napadzie swego 
bratanka na flotylę handlową, wenecką w pobliżu 
przylądka świętego Wincentego. W bitwie tej kor­
sarze rozporządzali siedmioma okrętami, uzbrojonemi 
w Genu’, Wenecjanie mieli tylko cztery statki nała­
dowane towarami, wartującemi dwieście tysięcy 
ówczesnych dukatów, co obliczone na dzisiejsze pie­
niądze, wynosi bluko dziesięć milionów franków. 
Łakomy więc to był kąsek dla korsarzy, Którzy roeą 
otoczyli flotylę wenecką i z brzaskiem dnia rozpo­
częli bitwę. Walka trwała siedm godzin. Weneojanie 
pod wodzą Bartłomieja Minio bronili się rozpaczliwie, 
przewaga jednak liczebna była no stronie korsarzów. 
Walczące z sobą o kręta zczepiły się i oój prowadzono 
na pokładach statków. W końcu Weneojanie ulegli, 
kapitan wszakże j :dnegc z okrętów weneckich, nie 
chcąc się poddać i pójść w sromotną niewolę pod­
palił swój okręt. Płomienie z szybkością, trudną do 
uwierzenia, objęły jednocześnie dwa statki, weuecki 
i korsarski. Na tvm to właśnie ostatnim znajdował 
się Krzysztof Kolumb Ooalić gorejących okrętów nie 
można było. Ponieważ ląi znajdował się blisko, a 
KrzyBztof był dzielnym pływakiem, bez namysłu więc 
rzucę się w moue i przy pomocy znalezionego na 
wodzie wiosła szczęśliwie wydostaje się na brzeg i 
jako rozbitek udaje się do Lizbony. Tam znajduje 
przytułek u zamieszkałych kilku Genueńczyków, 
r orzuca więc zawód korsarski i żeni się z donną 
Fiiipmą Moniz, cćrką Perestrellego, odkrywcy wyspy 
Madery.

 -----
H u m o r y s t y c z n y  k a l e n d a r z  „ Ś m ig a n ia 4*

n? rjk 1893, uznany jako najlepszy, nabywa! mogą prenu- 
ireratorowie „Dziennika Polskiego” p o  z n i ż o n e j  o « -  
n . i e 4 0 c t .  (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 5  ot Nader 
ozdobnie w; lany kalenćarzyK k i e s z o a k  e w y  „Śmigusa” 
kosztuje 3l» c-t (z przesyłką pocztową) &2 et.

P o d z i ę k o w a n i e .  Pan Antoni Tur iński, resuu- 
rator kolijowy w Ic« nach, przesłał na moje ręce 1 2  kilo­
gramów wybornego buljonn własnego wyrobu, "dla nbogioh 
m asta Lwowa z oowoiiu groźącei epidemji, które wys arozą 
na kilka tysięcy porcyj i ,brero oosiłku.

Za ten sz/zodry Car składam p. Tarlióskiemu moją 
najżywszr podzmke z życzeniem, oby *en szlachetny czyn 
znalsśP licznych naśladowców w naszom społeozeńst' e prry 
zbliżającej sir ciętkinj porze roku,

Prezydentowa Mochnaeka.
F iS ż n ia  p a r o w a  i kąpiele rzymsko-rosyjskie »>- 

8.0 ,y z dniem o. m. w Zakładzie kąpielowym św. Anny 
przy ulioy Akademickiej po dokonanych ulepszeniami na 
nowo otwarte.

Cg P a u l i n a  L a c l i n e r  Kościele*1 o znana za-
szczymie nauczycielka szkoły muzycznej p. Ludwika Marka 
rozpoczęła z początkiem października 1892 kura naukowy 
gry na fortepianie we własLem pomiesza ar '.i przy ulicy 
Akademickiej nr. 24.

Poetycka inwencja.

ładu !
Rai przecie z tą kwestją dojść muszą

Mąż siedział tuż obok przy małym stolika 
>isał zawzięcie. Czasami rozigrane pióro usta- 
iło na chwilę ; piszący wspierał ezoło o rękę, 
>tał wąsa, lub zatopiwszy wzrok w płomieniu 
apy, machinalnie pukał palcami o stolik.

Wśród ciszy wieezoru zabrzmiały słowa 
dobnej pani przez sam kontrast tak silnie, ie  

towarzysz odrzucił pióro. Powstał, podszedł do 
ny i ucałował ją w czoło.

—  Cól to za kwestja nie daje ci spo- 
iju? —  zapytał łagodnie.

Nie bez pewnego zakłopotania o iparła :
— Czy cię nie dsiwi ie  dotąd tajemnicą 

a mnie, jak powstają poezje ? Żona szewca 
a wszystkie szczegóły jego rzemiosła, żona 
awca również ; dla czegóż żona poety, gorsza 
i być od nich ?

—  Alboż nie widzisz mego warstatu ? 
boż nie wiesz, jak się produkuje to, co 
si nazwę poeiyj ? Potrzeba jeno papieru, 
Srs, atramentu i ręki któraby umiała niemi 
kier .wać.

—  Oh, chyba jeszcze czegoś i o to „coś“ 
tam właśnie. Daj tu całe pudełko piór daj 
eskę atramentu i ryzę papieru, a nie skleję 
i jedni go wierszy ka, bo nie wiem, z czego
skleić. Tu sęk właśnie.

Poeta uśmiechnął się dobrodusznie i po- 
iciwsay pracę, usiadł na małym stołka n 
p żony.

— Więc egzamin ? —  Koniecznie ? — spytał.
— Jeśli nie chcesz bym połamała sobie 

moją biedną głowę na tej zagadce...
— Niechże Pan Bóg zachowa —  prze­

rwał —  składając ca białej rączce poca­
łunek...

Pani zaś ciągnęła dalej i  żywością właściwą 
młodym mężatkom.

—  Przyjdzie ci łatwo uchronić mnie od 
tej katastrofy. Rozpocząłeś właśnie nosiy poemat 
wykażże mi na nim, czem iest t. i . poetycka 
inwencja, i  czego urabiasz sobie materjał: z fan­
tazji, czy i  życia.

— Z  jednego i drugiego — rzekł zapytany. 
Be rzeczywistość i poezja to siostry wierne i 
biada poezji, która nie ma na dnie bodaj ziarnka 
prawdy.

Co się zaś tyczy zaciętego poematu, chętnie 
wszystko ci wyjaśnię. Poznasz wówczas, jak to 
mateijał realny wciąga wyobraźnia w dziedzinę 
poezji

Śliczna kobieta nie posiada'a się i  ra 
dości.

—  Brawo! — zawołała, klaszcząc — 
przecie raz poznam rzemiosło mego mę- 
zueia.

H.
Poeta tymczasem rozpoczął spowiedź.
— Myśl przewodnia poematu tkwić będzie 

w zdan:u : „Przeliczać umieć, to największa sztu­
ka*. Treść osnuta na bardzo prostej kanwie co­
dziennych zdarzeń Bohater, młody poeta, spo­
tyka na drodze swego życia dziewczynę, któ­
ra kark mn ugina pod jarzmo miłości. Dzie- 
rcayna nie jest również statuą kamienną, padają 

więc sobie kochankowie pewnego pięknego wie­
czora w objęcia...

— No —  zauważyła pani|—  temu wartoby 
dać spokój! Ja na jej miejsca nigdy nie dopu­
ściłabym do czeguś podobnego.

—  Proszę — zaprotestował poeta—  a wteuy, 
pamiętasz, czym ciebie nie wycałował, jak hię 
należy?

—  To prawda, ale ja nie p a d a ł a m  w ob­
jęcia ..

—  Różnica —  przyznasz —  filigranowa 
Mnicisia jednak o to. Gorzej, iż bohaterów mo­
ich rozdzielałoś następnie takiemi przeszkodami...

—  Okrutny!
—  ...Że, acz skojarzeni sercem i uściskiem, 

rozstać się musią...
— Niemoralny!
— Oh, prudarja! Po latach poeta, już od- 

dawna żonaty z inną, spotyka ideał swej pier 
wszej miłości. Uczucia przytłumione, zapomniane 
nawet w,krzesze jedno je j  spojrzenie. W idii to 
żona; domyUa się wszystkiego; instynkt powiada 
jej, że Dieinajoma była niegdyś dla niego czemś 
więcej nawet, niż ona teraz. W  pierwszej chwili 
porywa ją żal i obniżenie, ale szlachetność bie­
rze ostatecznie górę. Zbliża się do obcej, sama 
pro^adii ją do męża, dajmy na to, ze sforam i: 
„Nie hamuj uczucia".

Młoda dama żachnęła się...
— Tylko tyle ? —  podchwyciła szyderczo. 

— Czemuż nie ustąoiła na zawsze miejsca swego 
tamtej pierwszej? Śliczny temat! Przyznam się, 
że mógłbyć był wymyślić coś mądrzejszego!

—  Wymyślić... Zapewne. Ale, moja koi hana, 
wymysły dziś już nie uchodzą. Pisarz nowocze­
sny ma ii sięgać do skamnicy wrażeń ..

— W łasnych? —  zapytała, płonąc.
— Oczywista. Każdy tylko i  tego zdawać 

może sprawę, co sajr ~>rzeżył...

Nastała chwila milczenia. Pani wstała i  fo­
telu, drżąca i blada.

— Więc tak się piszą poezje! —  wybuchła. —  
Dziękuję za lekcję! I jakżeż się nazywa ta uro­
cza „pierwsza" ? Dla czego nie miałam dotąd 
zaszczytu widzieć ją ?  Czy tak, jak w poemacie 
stanie się to dopiero wówczas, gdy poecie siwi­
zna oprószy skronie ? Po cóż zwlekać ? Im p>*ę 
dzej, tern lepiej. Przykro mi jeno, że nie zasto­
suję się do pańskiego tematu i skoro tylko owa 
wymarzona stanie przedemną... to... to... oczy 
jej wydrapię.

BK.

Słowom towarzyszył gest tak energiczny, że 
niepodobna było wątpić o ich szczerości.

Ale poety nie przejęły one zgrozą. Zamiast 
„bladością pokryć lica“ , westchnieniami „przeszy­
wać powietrze" — zaśmiał się, owym ser decznym 
śmiechem, który ulatuje jedynie i  piersi, nie 
ugniecionej żadnem przykrem uczuciem

— Co to ma znaczyć? — spytała zdumiona 
pani, obrzucając męża wzrokiem gniewa i po­
gardy.

— Co ma znaczyć? -  odparł. —  Ano ty­
le tylko, że gdybyś mi dała była przyjść do 
słowa, oszczędziłbym ci niepotrzeone1 irytacji.

— Obejdzie się —  mruknęła szorstko. — 
Wiem już. jak powstają poezje.

—  Przeciwtie, nie wiesz, moja droga. Poe­
zja, to łańcuch alegoryj. Jeśli mi nie wierzysz, 
zajrzyj do estetyki. Temat mój istotnie na wła­
snych osnułem wrażeniach, ale nie są one tego 
rodzaju, aby zgorszenie mogły wywołać. Nie 
przeczę; bj ł ktoś przed tobą, kogo nam>ętnie 
kochałem. Czyż dziwo, że jako młody chłopak, 
ledwie uzyskawszy świadectwo dojrzałości, przy­
lgnąłem całem sercem do uroczej towaizyszki?

Pieszczota jej była słońcem dm mych, księży­
cem mych nocy.

— Proszę cietiie —  surowo przerwała żona— 
oszczędź mi tych zeznań... Nie notriebnjesz ubie­
rać swych myśli w kwirty — ibłocone cyni­
zmem.

On nic przestawał śmiać się...
—  Słuchaj duszko 1 —  prosił — a słuchaj 

spokojnie... Że kryłem się dotąd, nie moja wina. 
Gdym był jeszcae twym narzeczonym, zeszła 
rai rozmowa na lnbą moję i wówczas do­
wiedziałem się, że ty jej nie incBisi... Zroblłęn. 
ustępstwo; pierwszą miłość pogrzebałem dia anł»\. 
giej... Przed tygodniem, gJym się zabierał do 
nowego poematu, gdym szukał fabuły, prsyssło 
mi to wszystko na myśl... Temat, ponętny dla 
mnie, wyłonił się sam i  siebie... Urobioną przez 
życie fabułę, naiezało tylko przenieść na tło ale- 
gorji, a teraz błagam —  skoro wiesz jnż o wsiy- 
stkiem — przebacz, jak przebaczyła małżonka 
mego bohatera swemn mężowi... Przebacz; mia- 
fem szczere chęci stłumić młodzieńcze uczucia.. 
Przekonywam się jednak i  dniem każdym corai 
mocniej, że to nie łatwo... Ja bet niej żyć nie 
mogę... No, nie stroj-żc tej szkaradnej miny... Ty 
płaczesz?... Rywalka to niewinna, obie doskonal*. 
pogodzicie się pod jednym daebem...

IV.

I zanim zona mogła usta otworzyć, pobiegł 
do szafy. Otworzywszy ją szybko, dobył % pośród 
rupieci kawalerskich —  tajkę.

—  A tersz — dodał z uśmiecb«iE chwyta­
jąc osłupiałą kobietę w objęcia —  t..y nie po­
stąpisz tak, jak litościwa żona w moim poemacie 
i czy wiedzieć już będziesz, ciom jer-- poetycka 
inwencja?... Kossowski.

J .  I ł m a t o w i c z ,
LW Ó W , sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, nl. Halieka 1. 1. 

fcBAKÓW , 8ukienuie# 1. 20. — CZEENIOW CE, Bynek 2

ESENCJA MIĘTOWA \  ? JDKANIAUST, paszek roślinno-alkaliczny W
oi roe-i nrz' nmne?o urzi żwiaiaoeas . .jaenu, bardzo korzystnie - . . .  . . n *  ^ .oprócz przyjemnego orzeźwiającego 

rrpłyra n a  d z i ą s ł a ! lakon 60 et.
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Wiadomości literackie i artystyczne
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Pan Jowialski", Łomedja w 4. aktach Al. hr. Fre- 
dry; wieczór o godzinie 7 „Opowieści Hoffmana", 
opera fantastyczna w 4. aktach Offenbaoh’a.

Z teatru. Piątkowe przedstawienie komedji 
Kazimierza Zalewskiego „Przed ślubem" zaliczyć na­
leży do nader pomyślnych pod względem artysty­
cznym. Całość, przygotowana starannie, z pewnym 
—  że się tak wvrazimy — pietyzmem, sprawiała 
wrażenie w eałem tego słowa znaozeniu korzystne, 
djalog płynął potoczyście, swobodnie, z uwydatnie­
niem wszystkich literackich zalet utworu.

Rolę Augusta obiął p. Żelazowski i wywiązał 
się godnie ze swego zadania.

Otoczenie miał świetne.
W przyszłym tygoaniu wchodzi na repertoar 

nowa operetka pt. „Dziecię szozęścia". Kompozytorem 
mozyki jest MiUocker, dziś jeden z pierwszych kom­
pozytorów operetkowych, który i tej operetoe nadał 
wszystkie cechy swego wybitnego talertu.

Operetoe nie napróżno nadano tytuł „Dziecię 
szczęścia". Była ona niem w calem znaczeniu tego 
słowa. We Wiedniu wystawiona w teatrze „An der 
Wien" miała szalone powodzenie. Nabył ją natych­
miast Berlin, a za nim poszedł Hamburg, Frankfurt 
i inne miasta niemieckie. Warszawa przedstawiła tę 
operetkę 50 razy z rzędu, a zeszła ona tymczasowo 
z repertuaru wskutek wyjazdu p. Zimajerowej na 
urlop.

Przepowiadają, że powodzenie jej będzie większa, 
aniżeli „Jonatana", a nawet „Ptasznika z Tyrolu".

W poniedziałek wystąpi po raz pierwszy na de­
skach teatru skarbkowskiego, p. Wilczyński, artysta, 
wstępujący dopiero w zawód artystyczny. W Warsza­
wie, gdzie stawiał pierwsze kroki, przyjęła prasa 
warszawska bardzo przychylnie jego debiuty i prze­
powiadała mu piękną przyszłość.

Ndwą szkołę śpiewu otworzyła we Wiedniu 
Bosa Papier, śpiewaczka nadworna. Mistrzyni ta 
utrzymuje i rozwija tradyoję szkoły słynnej Marohesi, 
z której sama wyszła. Nauka obejmuje zarówno two­
rzenie, wyrobienie głosu, jak i metodę śpiewania.

Z literatury. Zola zmodyfikował pierwotną swoją 
myśl napisania romausu o Lourdes. Będzie to try- 
Logja pod tytułem: „Lourdes-Bzym Paryż." „Bzym" 
zawrze dzieje ruchu religijnego, przedstawiającego 
się po całym świecie, w „Paryżu" Zola traktować 
ma o kwestji socjalnej.

„Szlachetna krew" —  taki jest tytuł najnowszej 
noweli Ernesta WildenbruoLa. Ukaże się ona w mie- 
sięozniku Deutsche Rundschau.

Ge/podarstwe* pnenyil 1 k i  lei
Sprawozdanie tygodniowe domu bankowego 

E. Czeczowiczk1 we Wiedniu (1. S c h o t t e n r i n g  
17). Wi e d e ń  6 . października 1892 roku. Pomimo 
ooraz smutniej brzmiących biuletynów cholerycznyoh 
r Buaa-Pesztu i pomimo dość słabego ruchu giełdo­
wego, knrsa utrzymvwały się jednak w dniach osta­
tnich na swej wysokości. Dopiero dzisiaj nastapiła 
woale os t r a  r e a k c j a  na wiadomość « uiedalekiem 
rozwiązaniu magistratu buda-peszteńsniego i po odpo­
wiedzi ministra finansów węgierskich We o ke r l e g o ,  
na interpelację F a s m a n d y ’ego.  Beakcja ta zna­
lazła swój wyraz głównie w znaoznem obniżeniu się 
kursów k r e d y t ó w  i s z t aebanó w.

Sytuacja pogorszyła się jeszcze przez zbyt forso­
wną sprzedaż tych walorów, insoenowaną ze strony 
słabszej —  a na haussę grającej spekulacji.

Ponieważ i kutkiem nieustającego niebezpieczeń­
stwa cholery i wypływającej stąd Btagnaeji w intere­
sach, podjęcie wszelkich transakcji jest w najbliższej 
przyszłości wykluczone, więc też nie na l e ż y  liczyć 
na trwalszą i silnejezą zwyżkę walorów b a n L o- 
wyuh — jalkolwiek znów jedynym motywem ta­
kiego stanu rzeczy jest i zapewne pozostanie owa 
groza choleryczna i zastój w handlu i na giełdzie.

Dość. ostra i wyraźna odprawa, jaką prezydent 
kolei państwowej T a u s z i g  od ministra Weokerlego 
otrzymał, kaze wnosić ewentualności, niekoniecznie 
pot,v|łUłu dla właścicieli s z t ae ba nó w

Zarówno też ta okoliczność, jak powtarzające się 
ciągle, a niepomyślne wykazy rnchu na tej kolei, 
wytrzeźwią zapewne najżarliwszych z w y ż k o w o ó w  
w szeregach spekulacji, efektom oddanej i równocze­
śnie ze zbytem znacznyoh haussowych partyj sztac- 
banów, nastąpi prawdopodobnie dalsza obniżka ich 
kursu. Ponieważ wszakże interesa finansowe ostate­
cznie nadejść muszą i nadejdą, więc wobeo niskich 
kursów Bfektów b a n k o wy c h ,  zwłaszcza zaś kre­
dyt ó w,  istotnie można dziś zalecić kumo takcwych 
na speimkję. Natomiast wypada doradzać s pr z e ­
daży  sztaebanów, tern snadniej, iż kurs ich jest 
zawsze jeszeze stosunkowo wysoki.

Go dc rent  —  jak przedtem, tak i teraz mo­
żna polecać zakupno tych walorów, ilekiyó jeno kurs 
ich opadnie chwilowo.

Targ efektów p r z e m y s ł o w y c h  jest dość 
ożywiony i wykazuje acz drobne, nie mniej jednak 
stałe postępy zwyżkowe.

Dewizy i waluty ntzymują się w pewnern ze­
sztywnieniu.

„ P r z ą d k a ”  pierwsze gal. Towarzystwo dla krajo­
wego przemysłu tkackiego w Krośnie wydało właśnie spra­
wo: dar.ie za IV.. rok istnienia. Sprawozdanie stwierdza zna­
komity rozwój v każdym kierunku —  a najwymowniejszym 
dowodem jest więcej jak zdwojona cyira w produkcji, oraz 
zysk brutto na .asowej.

Sprzedaż podniosła się z sumy 22.000 w r. 1890 na

50.000 w r. 1891. Liczba członków wynosiła z końcem roku 
106, stan udziałów wzrósł do sumy 27.991;96 ct., t. z 
podniosły się one w ciąg i roku o 19.023 zł.

'Najwyższy udział wynosił 4000, najniższy 2 zł. 10 ot. 
Poniżej 100 zł. jest 137 udziałów. Zysk brutto za r. 1891 
wynosi 9.426 zł., zysk c z y s t y  zaś 4 555 zł. Z tego przy­
dzielone 15% do funduszu zapasowego, na dywidendę zaś 
2,051 zł. Resztę do funduszu rezporzędzalnego._____________

Ostatnie wiadomości.
Hatńb. Corr. pisze o przemowie cesarza 

Franciszka Józefa i hr. Kalaoky’ego na delega- 
cjr.ch, że minister ten nigdy jeszcze nie prze­
mawiał tak swobodnie i z taką stanowczością 
Hr. Halnoky pewny jest swego, a jego mowa 
zyskała tylko na improwizacji, do której zmusił 
go pos. E i m.

G l i o l e r a .
Zarząd pocztowy wydał w dniu 7. b. m. 

rozporządzenie, na mocy którego wzbronionym 
został dowóz starych szmat, ubrań, owoców, 
jarzyn i t. p. z Węgier, a w pierwszym rzędiie 
z Buda Pesztu. Urzędy pocztowe, graniczne 
mają czuwać nad ścisłem zastósowaniem odno 
śnych przepisów i wszelkie przesyłki z zabro- 
nionemi przedmiotami zwracać z granicy, a w 
ranie potrzeby pc zasiągnięciu opinji lekarza 
powiatowego niszczyć.

Zarządzenie to jest słusznym odwetem za 
niewłaściwe i beznodstawne zamknięcie granicy 
ze strony Węgier, o którem w swoim czasie 
podaliśmy wiadomość.

* * *
D o n i e s i e n i e  u r z ę d o w e .  (Godzina 6. 

rano). Lekarze inspekcyjni dr. Helmann, dr 
Landau. W ciągu ubiegłej nocy nie zaszedł ża­
den podejrzany wypadek.

Lwów 8. października 1892.
Br. Pawlikowski

** *
D o n i e s i e n i e  u r z ę d o w e .  Od godziny 

1 . w południe dnia 8. października do godz. 1 
w południe dnia 8 . października nie było podej­
rzanego wypadku. Badsuie bakteorologiczne u
zmarłego Pukasa wykluczyło cholerę.

Lwów 8. ] aździeroika 1892.
Br. Pawlikowski.

* * *
Biuletyn krakowskiego fizykatu miejskiego 

z dnia 7. bm. opiewa:
Od godziny 8. rano dnia 6. października do 

8. godziny rano dnia 7. października, zapadły 
4 osoby na cholerę. Umarły 2 osoby.

Dotychczas zachorowało na cholerę 32 osób. 
Umarło 13. Wyzdrowiało 8. Pozostaje w lecze­
niu l l  osób.

Kraków 7. października 1892.
Br. Buszek, fizyfc miejski.

Zachorowały następujące osoby: 1. Aniela 
Galatówna, wyrobnica, lat 20, zamieszkała przy 
ulicy SzLk, nr. 43. 2. Kazimierz Pucińbki. syn 
wyrjbnika, lat 5, zamieszkały przy ulicy św 
Wawrzyńca, nr. 20. 3) Nacbman Hocbberg, wy­
robnik, lat 38, 'a omieszkały przy ulicy św. W a­
wrzyńca nr. 20. 4) Rachel Frimel Spira, córka 
handlarza, lat 8 , zamieszkała przy ul. św. W a­
wrzyńca nr. 20.

Umarli: 1) Aniela Galatówu^ % ul. Szlak. 
Mieszkanie jej zaraz oprCżniono i 3 współloka­
torki odwieziono do ogrodu Angielskiego; tak w 
mieszkaniu, jak w całym domu przeprowadzono 
najściślejszą desinfekcję. 2) Rachel Frimel Spira 
z ul. św. Wawrzyńca.

*
* *Od chwili pojawienia się cholery azjatyckiej

w Warszawie, po dzień 4. b. m. włącznie zacho­
rowało na cholerę 21 osób. z których umarło 
7. Ulica Rybaki, a zwłaszcza dom pod nr 8 i 
ul. Radzymińska na Pradze, są dotychczas głó
wnemi siedliskami £ razy

** *
O przebiega epidemji w Królestwie FPar-

szawskij Bniewnik podaje następujące szczegóły : 
W dniu 2. października w Siedlcach zachoro­
wało osób 6, zmarło 2, pozostało chorych 15; 
w Międzyrzeczu zachorowało 8, wyzdrowiało 6, 
zjnarfę 6, pozowało chorych 17; na folwarku 
Antonin (powiat międzyrzecki) zachorowała 1, 
zmarła 1, po.ostało cborycb 6 ; w powiecie wło- 
dawskim: w Oitrow u zachorowało 19, wyzdro­
wiało 8, zmarło 9, pozostało chorych 83; we 
wsi Nowy Orzechów zachorowało 11, zmarło 3, 
pozostało chorych 8 , w powiecie bialskim w mie­
ście Biała z schorowała 1, zmarła 1, pozosti ło 
chorych 1; w Hannie zachorowała 1, zmarła 1, 
pozostało chorych 1; w Terespolu zachorowała 1 ; 
w powiecie garwoliń ikim w 2 eleci.ov.ie zachoro­
wała 1 ; w Kocku zachorowała 1, zmarła 1. 
W  dniu 4. października zachorowało w Lublinie 
osób 43, wyzdrowiało 31, zmarło 13, pozostało 
chorych 156; w Lubartowie zachorowało 2, wy­
zdrowiała 1, zmarło 3, pozostało chorych 13 ; 
w Łęcznie wyzdrowiało 2, pozostało chorych 3j; 
w Janowie zachorowało 3, pozostało chorych 71 
w Chełmie zachorowało 2, wyzdrowiała 1, zmarła 
1, pozostało chorych 6 ; w powiatach guhernji 
lubelskiej zachorowało 112, wyzdrowiało 33, 
zmarło 47, pozostało chorych 345. W  guhernji 
kieleckiej w powiecie pinczowskim od dnia uka­

zania się epidemii do dnia 5 października zacho­
rowało osjj 16, wyzdrowiały 2, zmarło 8, pozo­
stało cho-ych 6. W  powiecie miechowskim cho­
lera objęła 14 wsi, w dniu 6. h. m. zachorowało 
w niob osób 16, wyzdrowiałe 8, zmarło 8, pozo­
stało chorych 44.

5
Wodług informrcii dzienników petershurgskich 

departament kolejowy w Petersburgu odbył świe­
żo naradę w przedmiocie cofnięcia niektórych 
rozporządzeń, wydanych tegc lata w czasie epi- 
demji. Postanowiono więc między innemi zwijać 
stopniowo barai i choleryczne, na stacjach kole­
jowych zbudowane, zmniejszyć cokolwiek perso­
na! służby sanitarnej, me doprowadzając go je­
dnak do zwykłej normy, tak, aby w razie uka­
zania się na wiosnę cholery, zorganizowanie po­
mocy lekarskiej nie nastręczało Ładnych trudno­
ści ; postanowiono wreszcie wycofać z biegu wa­
gony sanitarne i rozstawić je na pewnych sta­
cjach. Co do desinfekcji, dokonywana ona bę­
dzie z możliwą starannością we wszystkich pocią­
gach i na wszystkich stacjaeh

** *
Berlińska Rtinische Woshenschrift ogłasza 

studja dra Klemperera nad szczepieniom cholery. 
Szczepił on zarazek Bobie samemu i kliku kole­
gom. Rezultaty osiągnięto względnie pomyślnie, 
ohociaż niedecydujące. Dr. Duttmann ogłasza w 
Beri. Klinische Wochcnschrift, że w szpitala 
moahickim mis.ł trzech chorych, których przy­
padłości były lżejsze nawet, niż w cholerze
,io! tras. a przecież skonstatowano u nich „prze­
cinki" choleryczne. Bywają więc wypadki cho­
lery bardzo łagodne. Autor wyprowadza ztąd 
wniosek, że nawet przy ostrzejszych katarach 
kiszek itp. należy stosować wszelką oględność. 

Telegramy „Dziennika Polskiego."
Buda-Peszt 8. października. Cholera gwał­

townie się vrzmaga. Do te;, chwili od wybuchu 
epidemji było 259 zasłabnięć, a 104 wypad­
ków śmiem Oa północy we środę do czwartka 
o północy było 53 zasłabnięć, i  19 wypadków 
śmierci na cholerę. Ruch obcych prawie zupeł­
nie ustał. Na ulicy wajznerowskiej, gdzie w pe­
wnym kompleksie domów, zamie zkałym przez 
600 partyj. zdarzyły się liczniejsze wypadki 
cholery, miała być wczoraj przedsięwziętą
desynfekcji, jeknakże mieszkańcy stawili temu 
opór, a wkraczającą policję przyięli kamie­
niami i wrzącą vrodą Z  trudem udało się przy­
wrócić porządek Wielu policjantów odniesło 
ciężkie obrażenia cielesne.

Hamburg 8. paźdz e-oika. Raport wczorajszy 
donosi o 24 zasłabnięciach i 4 wypadkach śmier­
ci, z czego 14 względnie 2 wypadki odpadają 
na spóźnione doniesienia z dni poprzednich.

Szegedyn 8. p aździernika Robotnik Nagy 
który przybył tu we wtorek z Pesztu i zacho­
rował wśród podejrzanych objawów, umarł 
wczoraj w szpitalu cholerycznym. Wydzieliny 
zmarłego poddano badaniu bakteriologicznemu.

D elegacje w spólne.
Onegdajsze posiedzenie komisji wojskowej 

w delegacji wspólnej było bardzc zajmujące. 
Węgrzy ponownie wystąpili w obronie ogólnych 
praw konstytucyjnych, jakoteż w obronie praw 
narodowyoh Magjarów. W  toku rozpraw, za­
strzegł się U gron przeciw aporczywemc milcze­
niu mimstra wojny, k ‘ óry jakoby w ten sposób 
chcia1 się usunąć z pod kontroli parlamentarnej. 
„Operetkowa kontrola parlamentarna nie odniesie 
wrażenia!" zrwołał i zapowiedział, że na pełnem 
zebraniu podda bezwzględnej krytyce zarząd 
armji. „W  aażdym kierunku panuje straszne mar­
notrawstwo." Należy koniecznie przyzwyczaić 
się do najzupełniejsze] kontroli parlamentarnej 
z systemem protekęyjnym koniecznie trzeba na­
reszcie zerwać.

Mimster wojny Bauer, do którego skierowa­
ne były te ostre zarzuty, bronił się w dłuższem 
przemówieniu, zapewni iąc, że dopóki tego dele­
gacje nie uchwalą, ministerstwo nie zakupi no­
wych namiotów, że powiększenie liczby żołnierzy 
podczas pokoju w komp anjach piechoty jest nie­
odzownie potrzebne.

Del. Puiszky zatrzega się, by i w spra­
wach organizacyjnych nie ukrócano atryhucji 
delegacji.

Referent Rakowsky zapytuje, dlaczego nie 
otworzono węgierskiej akaiemjl wojskowej, gdy 
takaż akademja w Wiener Neustadt jest prze­
pełnioną

Bauer odpowiedział, że plany węg. akademji 
są iuż gotowe, że nie ma jednakże jeszcze po­
trzeby założenia takowej.

Komisja przyjęła rezolucję co do otwarcia 
węg. akademji wojskowej.

(Telegramy „Dziennika Polskiego ")

Budapeszt 8 października. Komisja wojsko­
wa delegacji węgierskiej na dzisiejbz im posie­
dzeniu zajmowała się głównie tern, jakie postę­
py robi naukb jeżyka węgierskiego w wojsko 
wych zakładach naukowych. P. Beksie wniósł 
rerolncją, wyrażającą niezadowolenie z dotych­
czasowych postępów, a referent Rakowsky skon­
statował, że nauka języka węgierskiego robi 
stanowcze postępy, i że minister wojny zastoso­
wał się do wszelkich dotychcz- sowych nchwał 
delegacji.

Tetegmiy Dziennika Falskiego.'
Berlin 8. października. Cesarz zatwierdził 

telegraficznie wybór Z  e 11 e g o jtarszym bur 
mistrzem miasta Berlina.

Rzym 8 . października. Głoszą tn, że papież 
ma z okazji swego jubileuszu biskupiego, we­
zwać dyssydenck. kościół wschodni do powrotu 
na łono Kościoła katolickiego.

Paryż 8 października. Pogrzeb R e n a n a 
odbył się przy udziale niezliczonych tłnmów. 
Minister B o u r g o i s  wygłosił nad grobem zmar­
łego mowę.

Minister marynarki otrzymał [ doniesienie o 
zwycięskiej potyczoc woisk francuskich z Dano- 
mejczykami. Pomiędzy 200 poległymi Dahomej- 
czykami było 20 amazonek.

Belgrad 8. października. V  szyscy skazani 
za przestępatwa prasowe, zostali ułaskawieni.

Petersburg 8. października. Jutro, to jest 
d. 9. października, ma car przybyć do Skier­
niewic.

W i e d e ó  8. października. Po zamknięciu giełdy po­
łudniowej notowane : Kredy!' 310 25 , laenderbanki 222 60 ; 
anglosy 152 “ tacl>»ny 2S8‘50 ; lombardy 96-73; tytoń 
17812; alpiny 65-50; renta majowa 96-42; węgierska 
złota renta 112.35.

Wiedeń 8. października. Konferencja z dele­
gatami gali.’ j  jakiego Wydziału Krajowego w 
sprawie pophrania budowy kolei lokalnych, od­
będzie się w ministerstwie handlu w ostatnich 
dniach hm.

Wiedeń 8. października. W  poniedziałek od­
będzie się tutaj narada delegatów austrjackich, 
czyby nie wypadało ze względu na cholerę 
przenieść delegacyj do innego miasta węgier­
skiego

Wiedeń 8 . października. Cesarz przybędzie 
tutaj jutro z Pesztu i uda się do Sch innrunnu.

Wiedeń 8. października. Na klinice nniwer- 
syteckiej odbyła się dziś imponująca uroczystość 
jubileuszowa Billrotha.

Praga 8. października. Zgromadzenie ludo­
we, zwołane przez Vaszaty’ego, nie przyszłe do 
skutkń wskutek zakazu władz, które nie po­
zwolił; na nie przez wzgląd ua niebezpieczeń­
stwo cholery.

Berlin 8. października. Na tutejszej giełdzie 
ozeszła się pogłoska o mającem jakoby nastąpić 
spotkaniu się cesarza Franciszka Józefa z carem 
w Skierniewicach.

Londyn 8. października. Whitechapel zna­
leziono znów wczoraj szczątki zwłok Kobie­
cych.

Paryż 8. paźdtiernika. Obiega tutaj z całą 
stanowczością pogłoska o maiącym nastąpić zjeź- 
dzie cesarza austriackiego z carem.

Piza 8 . października. Aresztowany anarchi­
sta, Acicci, oświadczył sędziemu śledczemu, że 
był w drodze z Livorno do Rzymu, gdzie za­
mierzał dynamitem w powietrze wysadzić amba­
sadą i konsulat hi zpański za że, że go w Barce­
lonie (w Hiszpanii) aresztowano. W  razie udania 
się togo planu, 7.1 mierzał wyjechać do Sycylji 
dla zorganizowania tam rewo^cji. Acicci przy- 
rnał się, że był sprawce zamaebu na konsulat 
hiszpański w Genui i żałował, że mu się nie 
udało zabić komisarza policji w Pizie. Zresztą 
oświadczył, że nie ma spólników. Acicci, uro­
dzony w roku 1865 w Sycylji, chodnił na 
wszechnicę w Palermie i zbiegł e pułku a~ty- 
lerji, w którym służył.

Sofia 8 . października. Okólnik grecki do 
mocarstw w sprawie szkół greckich w Bułgarji, 
stracił wszelką doniosłość. Rząd bułgarski naka­
zał zamsmęte greckie szkoły ludowe w Burgas 
(utrzymywane, jak się okazuje, przez konsulat 
grecki) na nowo otworzyć i postara się u sobru 
nia o zmianę w tym względzie nstawy szkolnej.

l V i e d e ó  8 . października. Psjecica na jesień 7'81, 
:aa wiosnę 8 u3; ży*o na jesień 7, na wiosnę 710 zł.

”1 l e d e ń  8. października. Główna wybrana losów 
tureckich padła na numer 147.409, druga na 1,962.284. 
Po tysiąo franków wygrały numery : 6z2.123 i 1,715.341.

w
NADESŁANE.

J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR W YMIANY 

we Lwów e uiics Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i ironety

po najdosadniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bei doli­

czenia prowizji.
Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 

wartości nominalnej, przeciw wylosowaniu alpari, połąozo- 
nemu ze stratę dla właścicieli takichłe losów.

J e u « r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c j i  
n a j w i ę k s z e g o  i  n a j b o g a t s z e g o  w  ś w i e c i e  
T o w a r z y  s t w a  j r z a j  > m j y c h  u b e z p t e e z e A  
n a  ż y c i e  „ T k i e  U l o t n i ł ” . R o k  z a ł o ż e n i a  
1 8 4 * .

H H B H B W B H H B B a H n a s s a B

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
q. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka ulica Zimorowioza (boezua) 7 B. 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5. popoł. 1— £

Specjalista 5 #  stćrrt i wenerycznie!

Dr. Kazimierz Mlawsfci
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier. 
Besniere w P a ryż  u. Ław ra w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10.
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.

Będąc z Brodów na posadę c. k. nota.jusza do 
.uworł przeniesionym — urzędowanie moje w kancelarji 
przy placu Marjackim 1. 7, I. piętro z dniem 8. paździer­
nika b. r. rozpocząłem.

Antoni Witosławski 
c. k. nota: jusz.

Dr. B y lick i
powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych od 3. do 5.

ulica Kościuszki 1. 7. 2039 1—4

E. CZECZOWlCZKA
Dom bankowy i komisowy

w Wiedniu I. Schottenring 17.
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyinych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

korzystmejszemi warunkami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku.  202 1—v

fvuma kwestji, źe 8 lat stara wóuka „Bałłabanówka" 
zdobyła sobie pierwsze miejsce między napojami gorą- 
cemi, a nawet goróje nad prawdziwym boniakiena.

We famiijacn, w menażach wojskowych, dworach 
obywatelstwa i wszędzie, gdzie wódkę pią,  puda ją dziś 
po największej części „Bałłabanówkę" zamiast drogich ko­
niaków.

Zwracamy uwagę na inserat: Wielkie magazyny du 
Printemps".

Kandydat notarjalny
z kilkoletnią p.aktyką, poszukuje po™ dy u pp. notarjuszy. 
Zgłoszenie pod adlesem: Aleksander Fellner, inżynier w

Drohobyczu.

Z a b ezp ieczen ie  na w ypadek  śm ie rc i na 
lat 20  w ra z  z op rocen tow a n iem  w p ła ­
con y ch  prem ij ok o ło  3 1ji —  4 %  przez 
dyw iden dę  zapewnia największe i najbogatsze 

w świecie Towarzystwo ubezpieczeń

. . T H E  M U T U A L "
ri mdlisz gwarancyjny 826 , diIIJoha 
______________ franków-______________
Czysto wzajemne Towarzystwo. W ca le  nie 

tontiny.
Ubezpieczeni jedynie otrzy­

m ują wały czysty zysk.
W  roku 1891 wypłacono za dywidendy i 

zarezerwowano ubezpieczonym.

26 m lljo n iw  fra n k ó w .
Jeneralny zastępca dla Galicji:

m . j o n a  aa z
dom Bankowy we Lwowie ulica Jagiellońska 

liczba 3.

w « i a  ■ k t r s  t s

SICIAWA-ALKAUCZNŁ
jako źródło leoznkze od lat setek uży ana we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  
i  t r i . w i e n l a ,  w  p o d a g r z e ,  k a t a r a c h  
p ę c h e r z a  i  ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla dzieci, 

rekonw alescenta i podczas przesilenia. 
N a j l e p s z y  n a p ó j  d y e t e t y c z n y  1 

o r z e ź w i a j ą c y .  700 1— ?
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

N E  K R O L O G J A .

Malwina Myszkowska
7, domu Koniczko, 

żona c. k. kancelisty sądowego w Pilznie.
Po ciężkich cierpieniach zmarła w Krzyszowie 23. 

września b. r.
P o k ó j  j e j  d u s z y .

M łyn parowy 
na łyto 1 pszenicę w Trzebini
tuż przy slacji kolei północnej le­
żący, który w stanie zmieć miesię­
cznie 35 wagonów, mający w obsza­
rze wszystko biorąc, blisko cztery 
morgi, z domem mieszkalnym z po­
wodu dziedzictwa iest do sprze­
dania. Interes jest w najlep-zym ru­
chu. Posiada także sprzedaż na gra 
nioy pruskiej koło Br ezinki we 
własnym domu. Bliższych u iadomo- 
ści udziela Samson L eblioh w Trze 
bini. 2828 (1— 6)

Juljan Topolnicki
Koncesjonowana Agencja handlowo 

przemysłowa 
Lwów ul. Pańska I. 13.

Kupno i sprzedaż dóbr, folwarczków 
i ielności 

Dzierżawy dóbr.
Pożyczki hipoteczne. 2041 l-4i

I n  n f o r i l i o  Tanom i Paniom ma- 
J < l U l  C l  U J y  jąeym chęd zarobid 25 
frauków lysrodniowo, za robotę piśmienna
i artystyczną (f c 2 godzin dziennie w 
ich własr.em mieszkaniu), ."głoszenia d o 
W . Breuol, rue Cliquemcouat 53. w Paryżu

Franolszek Kępski
C en tra ln e B io r ą  p o ś r e d n ic tw a  dla  
h a n d lu , p rz em y s łu , r o ln ic tw a , ofi- 
c ja l is fó w p r y w a tn y c h  i  in fo r m a c y j  
otwarte dla P. T. Publiczności od godz, 
8. rano do 8. wieczór we Lwowie, ulica 

Trybunalska 1. 1.
Dostarcza oficjalistów prywatnych wszel­
kich kategoryj z kaucjami i bez, nau­
czycieli rutynowanych i nauczycielki, 
bony, guwernantki, pomocników handlo­
wych, przemysłowych i fabrycznych, ka­
sjerów i kasjerki do handlu, klucznice, 
panny służące, oraz wizelką służbę miej­
ską i wiejską, inform lje we ws7y: tkicb 
gałęziach handlu, przemysłu, rolnictwa, 

leśnictwa i górnictwa 
Pośredniczy w zakupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich, lasów i górnictwa, real- 
uości, w dzierżawach i najm eh hoteli 

> mieszkali, wyszukuje spólników. 
Uskutecznia pożyczki dla Panów woj­
skowym od kapitana, i Urzędników od 
800 zł. pensji z jednym lcczyeielem, 
przy mniejszych pożye.kaeh i ber ręezy- 
eieia. — Upraszi szanowną PT. Publi­
czność o łaskawe zgł jssema. — Listy 
z prowincji za dołą:zeniein 5-cento < ej 

marki odwrotną pocztą załatwia.

fnewytt w mm i mm
i''zez £iTu.*35B sprow adzan

3 = £ E R B A T Y
c ł i l  jSl s I k I © ,

po zł 2, 2-80, 3-20, 3‘60, i, 4'40 i 5 zł 
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1’50 i 1'70 za funt — 500 srramów 

z zupełnie świeżego transportu
l—? poleca handel ioc 6

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L 42.

Anticholeryczne
Mydło do rąk

szczególnie ao uf.ytku desinAkcyjuego przy 
wszelkich epidemicznych i-horobach, 

s z t u k a  i>o 1 9  i  1 5  1 1 . 
poleca fabr ka mydeł 

E ,  i  J .  F R l E D ' ł * * r U O H  
Lwów, ul. Krakowska ,v lnicka 8.

P O S Z U K U J E M Y
NAUCZYCIELKI,

uzdolnionej do nauki szkolnych przedmio­
tów, z językiem wykładowym niemieckim, 
nadto posiadającej język francuski z koA 
wersecją i wyższą muzykę. Bliższej wia 
domojSei udzieli B.uro wywiadewc e J. Po- 
lióskiego we Lwowie, Karola Ludwika 1. 5.

J A N
rJ A R Z Y N A ’

w  ju b iler  i B ło tn ik  -

F we Lwowie, pl. Marjackl i
[ poleca swój bogato za­

opatrzony skład wyro­
bów jubiler! tich, zło­

tych i srebrnych
p o  n a jn iii*  ch 

cenach.

Bajer* salicylcwo-Laucznkowy plaster,
Liezrównsm środek do usuv ania bez bolu i niebezpieczeństwa

n&gMotLó* 1 stwardnienia skóry,
921

i koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
3( ct., na prowincję 35 ct. ta  n a d es ła n iem  n a le iy to ś r i  w  m r/rkach. Zamó- 
mówienia uadsyLó pot1 adresem: h p o th ek e  „ z u m  rOnU schen K a is e r (t W ien , 
S tadt, V o llze ile  1 3 , H u g o  B a u er . W e L w o w ie  w a p t.  P .  M ik o la sch a .

M " Outrsepa się przed fa łszerstw em  I m  
MT Sprzedaż tylko w zielono opieczętowanych  

i n.ekifcsko etykietowi nyeh oudełkaoh.
Bilińskie pastytk1 do trawienia.

A S T Y Ł K I DE B IL IN .
Z n a k o m ,  ty i r t e e k  p r z e c i w  p i e c z e n i u  z g a g i ,  
k a t a r o m  ż o ł ą d k o w y m  i  n t r n c L n ie m u  t r a w i e n i a  

s z c z e g ó l n i e .
Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
805 1—? Dyreki ja  zdrojow a w Billu (C z e o b y ).

■MU osy, renty, Mmm, listy z*stawne i ałeje kupuje | spn ,  je s  m i t *  i  wrFoww, Lwów, Plac Halicti 1. L



DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Października 1898 r.

Doniesienia rozmaite
«* 5 ’  „ centa od wyraz*.

 ̂ l o m b y  o ło w ia n e  lO w  »z'ok zł.
2 50, kilogram ct 40, |olce< Piotr 

Cżrząsniws!. i, handel żelazny we Lwowie 
plae Kapitulny 1. (naprzeciw Katedry)

\ §  A A \ #  ogniotrwałe z pierwszo 
K  J l Y  y  rzędnych fabryk polet a 

I  najtaniej Glster, Halicka 
2?. (główna trafika). 83.

r  oszukuję bony francuskiej dla czLrols 
1 tniej daióiczynki. Jonasz, Zygmunto-
wska 17. 835

- r z y b o r y  d o  s z e r m ie r k i  : maski,
plastrony, rękawice ,  pałasze i rapiry 

najtaniej u P a w ła  l  a n g n e r a ,  Lwów, 
ul. Halk-k* 1. 16. 6

Rn isi c h in o w y . Jist to wypróbo­
wany i pewny środek na porost 

włosów. Łysiny, nawet zadawnione, od 
działania rumu pokrywają się pięknym 
włosem, mały rtakon 50 ct. Laboratorjum 
chemiczne A d o lfa  P o k o rn eg o ,  magi­
stra firmacji. Lwów, Wałowa 15.

PK Z Y B T L 8 K I E O O  H a n d l e
w ę d l i n  pod 1. 3. ulica Krukowska 

i 44 ul. Gródecka, sprzedają, '/i kilo 
słoniny ;4  ct — '/» kilo smalcu 36 ct. 
W? eU iu inne wędliny po cenach zniżo­
nych. f lC *  b z y n k a r z e  i  g r a j z l e -  
rz .y  o t r z y m u j ą  r a b a t  ( o p u s t )

Ro ż n e  m e b le  używane są do naby 
eia przy ulicy Mickiewicza 22 w go- 

d/.iraih od 11.— !2. przed i od 4 —6. 
po południu.

N auczyciel gry na fortepianie i cytrze,
u ...............................idziela lekeyj t .k  w domu u siebie, 

u lh a  Trybunalska 1 4., I. p ętro na pra­
wo. jak tek i po za domem.

Fe d tig o g  pensjonowaDy poszukuje po- 
sa ly domowego nauczyciela. Warunki 

uuiarkowane. A d r .s  p da Administ a.j* 
„Dziennika i ’o l.“ 827

Za k ła d  a r t y s t y c z n o  r z e ż b la r -
elk i T. S. Ci rnawskiego, Lwów plae

beruardyusa. I. ló. 830

N auczycie lka  egzaminowana, z wyższą 
rnuzyną, językami francuskim i nie­

m ieck im .  z konwersacją tychże, poszukuje 
um eszcze i . i i .  Ł u k a w e  zgłoszenia: G. U. 
poste restante. 825

Rutynowany instruktor domowy poszu­
kuje lekcji na wsi. Łaskawe ofeity 

J. N. H. liWo<-, ooste restante
_„raktykant a<owy z roczną praktyką 

.oszukL^ miejsca. W. J. post. rest.
Lwów. 834

Mtaft7k3nia l skieoy
po 1 cencie od wyrazu.

. ,rzy ogrodzie Jezuickim Kieinc rska 3. 
1 pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon,
wsz lkie przynaleźytośai.

Dw a p o k o je  i k n c b n ia  ulica 
Ka oia Ludwika 1. 21 Bliższa wia- 

domość Halicka 7 u Lufta, skład mebli.

Ła d n e  i  w y g o d n e  p o m ie s z k a ­
n ie  w śródmieście całe I. piątro 

składające się z 6 pokoi, kuchni, łazienki 
pokoju dla służby, piwnicy, strychu ect. 
jest natychmiast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieskiego 3

2 pokoje z przedpokojem, fcucnnią i przy 
należytościami w parterze do najęci • 

od 15. Października ul. Łyczakowska 1 31

Krasickich 16., front I. piętro, 7 cokoi, 
balkon i przynależytości zaraz do wy' 

najęcia. 800

7  pokoi (3 frontowe) auże, kuchnia, 
przynal żyto" u zaraz do najęcia ul. 

Kopernika 20. naprzeciw pałacu Po> -'ekich.
okal na mleczarnię, lub dwa sklepy, 

J do najęcia. Batorego 30. 824

K to  chce nabyć
dobre, domowej roboty kołd y lub materace, 
znajdzie największy wybór w specjiluym 
składzie i pracowni wyrobów pościeli

1923 1—11pod firmą:

Józef Schuśter
L w ó w , K o p e r n ik a  l. 7.

Wielki wybór koców i chodników, ceny 
bezkonkurencyjne najniższe. 

Cenniki gratis i franco,
(Lwów Impressa).

&J Ę ft

ANTONI PICHLER
. k. nadworny fabrykant kapeluLzy 

O ra z , N ik o la ig u a i N r, 16.

najnowszy, wielki i bogato ilu- 
kapeluszy i towarów

iztery pokoje 7. balkorem i kuchnią n a 
t pierwszem piątrze, Kraszewskiego 23.

Korespondenoja prywatna.
Lubowniezka muzyki przeprasza bar­

dzo lubownika Rusticany MascaguFego za 
niedelikatne przyjęcie u siebie o 1< go- 
dzir.e le z była rozdrażnioną i prosi, że 
gdyby zaszła zmiana w Jego tajemniczem 
położeniu, by sobie przypomniał o niej 
833 Goździk.

Mój najnowszy, 
strowany cennik ka_ 
filcowych na sezon 'jesienny i zimowy 
1892/3 ukazał się właśnie i rozesłany 
zostanie gratis i franco we wszystkich 
kierunkach świata.

Proszę za pomocą korespodentki 
o pański szanowny adres.

S p e c j a l n o ś c i  
p r a w d z iw y c h

k a p e l u s z y  Loden.
K a p e lu s z  c e s a r ­

s k i , barwy mchowo 
zielonei, a b w a m itn y  
zł. 5 50; z f ilc u  b o ­
b r o w e g o  zł. 5 50; 
z f l l c u  w e łn ia n e g o  
zł. 2-25.

metrach.
Miarę głowy proszę w centy- 

987 1 - 4

W "
r l NA H e e y a l ja ,  T w k a js k ie  

p r e m i o w a  u e  w ła s n y c h  
z b io r o w , o r d y n o w a n e  p r z e z  
u a jp .e r w s z e  p o w a g i l e k a r s k ie
właścicielka A  N eu pau er, ul. Kocha­
ni wskGgu d 751

Najdroższa siostro! Wszystkie m ę d i -  
szły, dziękuję serdecznie. Z życzeniem 
Twojem zgadzam się zupiłnie, także eo 
do oni i ,  w k órym jednikowoż tu zostt 
aę. Dzień ten na zawsze poświęćmy n i- 
szym wzajemnym rodzinnym wspomuie- 
niom. Wybacz mi wszystkie przykrości 
wybacz krzywdę. Pamiątka, o którei wspo 
muiałaś, byłaby mi bardzo miłą. U mnie 
żadna nie zaszła zmiana. Jes em spokoj­
niejszy. W ojciech .

H A N D E L

i

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Koszule salonowe
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2-25, 2*50 i 3. 

K o s z u le  z przodami pikowem. i fał- 
dzikami (zakładkam.) po zł. 2'75 i 3. 

K o s z u le  kolorowe, kretouowe i 
ozfortowe po zł. 2*50 i 23?5. 

K o s z u le  n o c n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione ua wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K o s z u l"  d la  c h ło p a k ó w  po 
1 1-40 i 160. 

k n l la o n ]  .U h c h ło p a k ó w  po 
85, 95 ct Li. 110. 

P ó łk o s z u lk l  z kołnierzami 50 et.

K A L E S O N Y
po et. 90, zł. 1.05,115, l-*ft, 1-65, l -80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 i 2 80. 
MANKIETY tnzin po zł. 4 i 4 80. 
CHUSTKI płóciean , tuzin po zł. 2-40. 
KAFTANIKI letnie od potn bawełn.

i siatkowe po ct 60, 90 do zł. 1-40. 
BIE LIZN A  letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po u«u»ea fabrycznych.

K R A W A T Y
w największym wyborze.
Zamówienia z prowincji wvkonuja 

się najstaranniej. 1433 1—7

W  H ale  AU o. p W aręż
s t a c ja  k o le i  B e łz .

Jest zaraz do sprzedania
c tpara zapraężnycł

angielskich klaczy złołogniadych
zivyż 16 miary 6 letnie,

puchodzące z renomowanej stajni krajowej. 
Bliższa wiadomość zarząd dóbr.

orkie-
1 — 18

bardzo

Najlepsze i najtańsze szkolne 
859 strowe i koncertowe 

S b  B Z I P C E .  
c e l l o ,  T io le e , c y t r y  z
silnym resrnansera, k la r n e t y , f le ­

ty*  oraz moje słynut-
H A K J I O S 1 K 1

dostarczam najtaniej, wyróbca instru­
mentów i harmonik

0. Lederhofer, w Pradze.
B r e n n te g a s s e -  

C e n n i k i  g r a d * .

Jedynie Restauracja

Włoskie białe i czerwone wina!
P R A W D Z I W E  W O D Y

Roessiger &  W eb er, B erletta , W łochy;
Bezpośrednia rozsyłka. Gwarancja za czystość i naturalność. Ceny m jt insze. 

Sprzedaż tylko dla burtown.ków. Próbki na żądanie.
J e n c r a ln e  z a s tę p s tw o  d la  A a s tr o  - W ę g ie r  

BRACIA GSTET7NER. korni .jonerzy wina Gross K "nisza (Ungarn). gdzie 
830 wszelkie zgłoszenia adresować należy. 1— 10

P o s z u L u J e  s ię  a je n tó w  z  p ie r w s z e m ! r e f e r e n c ja m i .

• ^ Ę n & w oJ / ie p T a c  H a  lic& e

m a t n
są źródła, należące do rządu francuskiego. 
Administracja: 8, Rouleyard Montmartre 

w Paryżu.
CALASTINS, leczą zwir w moczu i sła­

bości pęcherza.
GRANDĘ GRILLE, słabości wątroby 

i narząd żółciowy.
HflPITAL, słabości żołądka.

Czerpana pod nadzorem reprezentanta 
rządowego.

PASTYLKI I SOLE NATURALNE
sprzedawane w pudełkach metalicznych 

z pieczęcią kompanji.
Cena "udełek : 1 f r ,  2 fr., i 5 fr. 

we Lwowie w składzie wid mlneralnyoh 
P. Readroohowitza I w apteoo Piotra

M u ły  Toopfera
1 -7 w e  L w o w ie ■•3
o d  r o k u  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  poi 

o v skład u ą l le p s n e g o  P i  
O K O C I M S K I E G O

łasny
o iis i*

l e p s ie g o  P i w a  
b r o w a ru

J a n a  G ó t z a  w O k o c i m ie ,  które 
iwa dobrocią w.zeme inne piwa prze­
wyższa, jako teś P I W A  I W i l W -  
S K I E G O  i  b r o w a r u  J .  L i l l e n -  
( e l d a  1 S p . w e  L w o w ie .  Najprze- 
' iejsie p iw o  o k o c i m s k i e  ket 

• s tu le  b i o r ą c  d o  d o m u  2 4  o t ., 
»ó lw o w s k i  l e ż a k  m a r c o w y  

10 c t .  z a  U tr . Sługi posyłane do 
■'Je po piwo mają wyk zad się moim 
Betem na dowód, ie  piwo % u ej restar- 
roji pochodzi. u.s huia zdrowa, s iicru 0 

ania. Wybór potraw wie) ■ i. C od a d en
a le  w y b o r n e  f l s c s k l  1 iune córą- 

..........................  ». Usłu-je i zimne przei ąski iniada ikową. 
ga skrzętna i rzAel -a  Wszelkie zgło­
szenia na ubiady w abonamencie przyj 
maję osobiśoie. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiezuośei 

kreślę się uniżonym sługą

Naituła Toepfer,
właściciel restauracji pod l. II, 

aiy nlloy T r y b u s s l ik lo j  we Lwów-
4PHS3P' -* ;ę '1 '7* "Sjfc

ooooooooooocxxxxx>ooooooao
HERBATĘ Familijną g

V, k i l o  1*80 1 2  z ł .

g Zuatomite w ysiew ei z Herbat
'/, k i l o  1*40 1 z ł .  1 -7 0

poleca HANDEL

Alberta Szkowronag
Lwów, plae M.irjacki 1. 7.

Mlkolasoha 720 I on O O O O O O O O C X 3O O O C X X X X X 300O Q

Najtańsze źródło za- 
kupua i na’ większy 
« y b !r firaufk tor- 
tjer, zas on koronko­
wych, m alow iuł ua 
s z k 1 e , 
p r z e d ­
m i o t ó w  
de k o r a  
c yj n yc b 
jakol i. 

dywaió * 
h uI o u o - 

w\eb, ua 
r o ż k a ,
8 t O ł  V 1
ściany, koców podróżnych, na łóżk i fi* 
nulowych, oraz wszelkich uuźliwyuh k-p 
i koców. Choduiii td  25 et. metr do 3 zł 

Narzutki ca otomany.

W wedeńskim magazynie
„AU LOUVRE”

L w ó w , p la c  K a p i t u ln y  1. 3 .
Kompletny cennik grat i s  i f ranco

W  P A R Y Ż U

Q R J L N T > 8  M A . O A . 8 H T 8  H U

P rin te m p s
N O r Y Ł A I T Ć S .

i t t o o e o e e e o e e e c :

*  iptefizii domowe urzec wctoleryczas
yyedle przepisu i wskazówek

D r a  O. W I D M  A N A
c. k. radcy sanitarnego i prymarjusza szpitala poważ, we Lwowie, 

zestawiła i utrzyauje na składzie

Apteka pod „srebrnym orłemu

Z y g m u n t a  R u c k e r a
we Tswowle. io6i b 1—7

Apteczki te zawierają, prócz rozprawki Dra O. Widmaca, wszelkie 
środki zapobiegawcze, jako też i niezbędne dla udzielenia piewszej 

pomocy lekarskiej chorym na cholerę osobom.
Cena apteczki w raz z opakowaniem 5 z ł. w. a.

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pooztą. 
S kład  w  P rzem y ś lu  w aptece pod Gwiazdą 81 . M cń k o w sk iep o .

jo e e o e e o a o e t E ijo e t .1"  m jo e o o e c

Głwny s M t e M j  L  CzyM ego wffieiniH

BEZPŁATNIE WYSYŁA
illustrowane album, zawierające wzory!
wszelkich ubiorów na PORĘ ZIMOWĄ, 1 

zafrankowanc i zaadresu-1”na 
wane do 533

h 10. tę karawanową wprost z Finsji sprowadzoną w oryginalnych 
(taczkach po 1, i '/8 fuata.

DD Uli CO 1 A i ll-7 n T  JP nie H e r b a t y  wy A u tien ite , w s to « u u b u  d o  g a tu n k u  ta u ie .
r f  " I I  LJ t  J A L U l U  I &  O  (^ena za fu n t ;  Famil i jne j  zł  2. Krasnenki j  i ł .  2 50,  Chumnyj  t ł .  8.

w PARYŻU. lAromatnyj zł. 3 50, Imperatorskij zł. 4, Bukńtnyj zł. 4-50, Tschornyj
Również wysyłają się bezpłatnie

próbki różnych materyj, składających ko­
losalne zapasy magazynów PRINTEMPS.

Liansiu zł. 5'20, Otbcrnyj Lhnsin zł. 5'80.
T y lk o  p o w j ż sz ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  
p o c h o d z ą  z  m e g o  sh ta d n .

z a o p a t r z a n e  p a c z k i
935 1 — 39Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę.

W y u e łk a d o  w s z y s tk ic h  k r a jó w . Do tabyeia w składach pierników: Lwów ni. Halicka 8.; Kraków, r*!ukien- 
— ■ •- nice; Hrzemyś1, Franciszkańska; J, rosław, Wola. — Wszelkie zamówienia

choćby najdrobniejsze, proszę adresować do głównego składu:
L. CzyńslL, Wiedeń, Wipplingerstrasse 41.

W albumie znajdują się waruuki, 
dotyczące kosztów p r z e s e łk i r  o c len ia , 
jak również dokładnego wykonania /arnó 
■lieó.

Tłumacze dc wszystkich języków.

P. T.
Ukończywszy we Wiedniu teore­

tyczny i praktyczny kurs krawiec- 
czyzny damskiej, otworzyłam z dniem 
1 ego października 1892
w domu pod 1.10 m. Ł j c z a M a  IŁ p. 

Pracownię
Sukien i Strojów

D a m s k i c h
1 wykona}? wszelkie ubrania
t. j. suknie zwykłe, wizytowe, we­
selne, balowe itd. elegancko i sumień 
nie po cenach bardzo przystępnych.

Przestudjowawszy jak najdokła­
dniej sporządzanie kostjumów wszel 
kich epok, narodowości itd. —  jak 
również fantazyinych różneg' rodzaju; 
pole am się W . W. Faniom do te­
atrów amatorskich, balów kostju- 
mowych i t p.

Żnrnale paryskie i berlińskie naj­
nowszej daty leżą zawsze w pracowni 
dla Szauown. Pań do przeglądnienia.

Skończonem wykonaniem zimo­
wi ń, punktualności/, w dostawie 
i sumiennością pod każdym względem, 
spodziewam się wkrótce zaskarbić 
sobie uzuanie i sympatję W. vv. Pań, 
o co upraszam

z głębokim szacunkiem 
O lga K a r g o w a .

Z M I A N  A  l i  o  K  A  Ł  L .
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BŁAŻEJ 8ZARK1EW1CZ
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność 1827 1 - 7

i e  d n i a  1 5 .  M a j a  1 8 9 2  r .  p r z e n i ó s ł  s w ó j  
S K Ł A D  I  P R Z E C H O W A N I E  F U T E R

z ulicy Wałowej L. 3, 
na ulicę Batorego I*. A (dawniej H alicka)

do «ł»su ego domu, naprzeciw gmachu spraw edliweści.

Dziękując za dotychczasowe zautapie, poleca się i nadal Szanownej P. T. Publiczności.

T v i
Korneuburski proszek dla karmy bydła

dla koni, byóła rogatego i owiec.
Od blisko 4 0  la t  r o g r o m n y m  s u k c e s e m  w użyciu w wielu obo- 
la h w wypadka h u te c h ę c i  d o  ż e ru , i ł e m  t r a w ie u in , dla 
p o p r a w y  m le k a  i / .w lę k e z e n ia  w y d a tn o ż c i  p o d o ju  krÓT, ; 
wsp era n a t u r a ln ą  s i łę  o d p o r n ą  z w ie r z ą t  przeciw z tr& żll-

w y m  w p ły w o m .
Cena '/i pudełkr 70 ot., % pudełka 35 ct.

O r z e c z e n i e  laboratorjum chemicznego król, stor, m i a s t a  Lwowa

F a b r y k a  m a s z y n  1 n a r z ę d z i

Ernest Dania & Comp
w  W ied n iu , X . L eeb g a sse  4 .

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo
wyby/ kawa

w Wiedniu. W s z y s t k o !  w Wiedniu.
Co kto tylko potrzebuje . zażąda, a 
w dział przemysłu i handlu wchodzi, 

dostarcza i wysyła za pobrauiem
A l b i n  K r a j e w s k i

W i e d e ń ,  I. Giselastrasse nr. 1. 
Wszelkich informacyj udziela (mark v 
5 c t ) Cennik ilustrowauy wysyła gratis 
i franco. Ceny fabryczne i hnrtowne.

rokarnie, heblarki, Bohmaszyny, „Sha- 
piug, Stoss i Fra ss“ maszyny.

Cennisi gratis i franco. 1—21 a a ż d y  k a s z e l

Najwyborniejsze

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zosiał] */• kilo mięsza- 

njch zł. 1*20.
■/, kilo C a e a o  p r o s z k o w a n e

w puszkach blaszanych zł. 1'50.
*/, kiB C z e k o la d y  d o s k o n a ło j

po 80, 90 it. i wyżej, 
kilo K a r m e lk ó w  m ię s z a n .

75 et.
p o l e c a  1819 1—7

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

i jakoteż wsziiki- kataralu* p.zypadłoś-i 
I tchawicy, krts ai, płne, a dalej tr u -  

d n o ż e i  o d d e c h o w e . w ą s k o ś ć  
I p ie r s i ,  a s tm a , z a f le g m le n ie , k a ­

s z e l  s i ln y  I k o k lu s z ,  ł a s k o t * -  
! n ie  w g a r d le ,  początek t u b e r k u -  
I ło z y  usuwa się szybko : najlepiej za 

pomocą od Dt wielu jedynie uznanego 
j gródka, zalecanego przez lekarzy: S w lę -  
, t e g o  J e r z e g o  h e r b a t y  w pakiet* h 
! po 50 ct. i 6w . J e r z e g o  p r o s z k u  

k a t a r s l i i e g o  w pudełkach po 50 ct. 
wraz z Dkarskim przepisem użyci*. Sku­
tek widomy już pa ki ku dnuch. M ue 
ntż dwu pakietów nie wysyła sfę. Przy 

| przesyłkach pocztą o 2 i  et. w ię ‘ °j za opa- 
| kowauie i list frachtowy; wszelkie .umó­

wienia należy -dresow ić wpr st do a p ­
te k i  p o d  ż w lę ty m  J e r z y m  w e 
W to d n ln , Y , W lm u e r g s s s e  33  
Skład w aptece Krzyżowej, Wiedeń, VII..

; 1— 12 Mariahilferstra8’ e 72. 640:

N ie z r ó w n a n ą  d  o b r o ć  
t y  e h  t u t e k  d o w o d z i  

o b o c z n e  o r z e c z e n ie  
c h e m ic z n e g o  la b o r a t o r  
k r ó l .  s t o łe e z n .  m ia s ta

L w o w a .

L. u.148/1892.
Do pana Stetana Wierusz Niemojowskiego

fabrykanta tutek cygaretowyeh we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 

zbadałem u de słany przez pana papiur cygaretowr, oznaczony 
wodnym napisem „S W. Miemojowski“ i znalazłem, v.e takowy 
niezawiera za lnycu niewłaściwych składników i tak pod wzglę­
dem wydalanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowi.da zupełnie wszelkim wymogom hygienicznym.

Z miejskiego laboratorjum chemicznego 
pr iz. Mauistr. Lwó-7 duia 30. Marca 1892

Msohaaokl w. r
Widziano w

prezydent.

rez. Magistr.
Dr. M. D. Wąsowloz w. r.

zaprzysięgły chemik miejski i sądowy.

T u tk i  h y g i e n l e z n t  

8. W . Nfem<»J->wskteg<' 
n ie  z a w ie r a ją  ż a d u y e  

z d r o w iu  s z k e d llw y e l ' 

s k ła d n ik ó w .

T»o nahveia  w skleDaeh 8 . W . N ie m o lo  w n k tego  w e  L w o w i e  T eatra lna  3., Ja gie l loń ska  6., w K  r a  k o r n e  Sukiennice  3 
D“ “ „  J ! ; S « Y 9 h  h a n d la c h  i trafikach. mT  O s tr z e g a  s ię  p r z e d  n a ś la d o w n ic tw e m .oraz we wazyatkich zuaezniujszych handlach
Do każdego pudełka tutek, » aopatrzonego firmą 8. W N i e m o j o w s k i  dołącza się powyższe orzeczenie urzędu uhemiczn’ g

hr61. gtoł. miasta Lwowa — Zlecenia zamiejaGOwe odwrotnie.

Należy baczyć na powyźstą markę oebronnę i żądać wyraźnie 
H w lz d y  k o r n e  u b u r s k le g o  p r o s z k n  d la  k a r m y  b y d ła .

Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerjaeh.

1318 1 - 7S K Ł  A  D G L  O W  N Y  

J F V a n « * lM z e k  J a n  K w i  z d a
c. k. austr. i król. rumuński dostawen nauworny, aptekarz okręgowy, 

w Korneuburpu pod Wiedniem.

D O A HI E Y K I.
K A R T Y  J A Z D Y

Jfiederlarndzko - amerykańskiego  
Towarzystwa żeglugi parowej 

T. Kolowratring O -  WIEDE&.
IY . W e y r in g e r g a s s e  7 a

Prospekta i ob jaśn ien ia  szybko i bezpłatnie.
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

Kolei 3 kl z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylno 3 zł 51 ct. 
1 - ' ” * ■ -  _ .  4 . 50 _z Krakowa

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tern polu, żadnemu z nich nie udało się u-unąć starego, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest

l>r. JFryd. Ł en giel’a B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost Prz,ez 
naturę s*mą nam danego. Balsam Lrzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raspi, prokurator 
nńiwergytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zalecają. Balsam leu uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu właiuoós usuwania starego aaskórka, 
w ulejece którego powataje aaekóren aewy, odzaaczająoy elą nłedzlenozą ówleźoóoją, 
nieunlej też guni bezpowrotnie wezelkle nleezyetoóol nkóry, plauy, piegi I 
nlenlą wygładza znarezozkl i dzioby pe ospie, aadąiąo skórze niezrównaaą gładkoió, 
iw lefy I siywioay keleryt. — Cena Balsamu brzozowego c ł .  1 * 5 0  za dzbanuszek 

Ręce, k. >re p. użyc.u Balsamu brzozowego zyskuj* nadzwyczajną 
tność, konserwuje się nadal za pomocą D r . L E N G IE L A  4>P O -Ć ł4E M E , 
doza 6 0  C L , i D r . L E N G IE L A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za .ztukę 6 0 ,  3 5  c t .  

, , , . . i autece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruukera, w Krakowie u Wiktora Redyka ap

h a ę j a  T  ^  ’  ■*"■ ■ a,t\

Wyłączny wjrób krajowy — żadna blaga, tem mniej parowa.

H e n r y k  P e r i e i *
pracownia rzeźbiarsko kamieniarska

w e L w o w ie , u lica  P iek a rsk a  liczb a  63 .
1994 1 - 3

Ponieważ sprowadzam li tylk.  materjał s n r o w y  i obrabiam takowy 
w j łą c z u ie  a  s ie b ie  s i ła m i  f e r a j o w o m i ,  wbrew postępowaniu 
niektórych firm miejsc -wych, które wyrób,, w ICpęldi* gotowym Stanie od 
obcych sprowadzane, jako swoje własue pr/.edstaonają -  Jeste“ ’T “ oićno®°‘  
swoie wvrobv krajowe, poniekąd obce przewyższające, snrzedawać p o  
c e n a c h  o  3 3 »/, n iż s z y c h , od cen, za wyroby sprowaazane dotąd pra-

ktykowanychm p o m n lk l  * n a g r o b k i  z marmurów szlązkioh
i kararyiskiego z grauitów, syenilów, labradoru i baraltu, nadto z pias­
kowców tarnopolskich i ciosu r.wykłego. — Wykonuję grobowce fbetonowe) 
i w«zelku roboty budowlane, sumiennie, trwale i ua czas oznaczony. 

l lu z tr o w a n e  c en n ik i w y se ła m  n a  ią d a n ie .

- ż  j r j r  P o m n ik i  z c i a r n e g o  bazaltu  c zesk ieg o ,  p ięk n ośc ią  i trwa-
NOW OSC; ł o ś c ią  przew y ższa jące  tak bardzo zachw alany  traehit .

Jt

Wydawca: Józef Laskownicki.

i
Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej.

f
Z Drukarni „ Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattnera.
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